Rok XXXI. 


Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Ro«znie 56 koron. — 
gi. 


dopłuca sie 40 halerzy miesięcznie. 


połrocznie 18 kar. 


4 przesyłka pocztowa Ww patstwie uustrackiem cało 
rocznie 48 kor. połrocznie 24 kor. kwartalnie 
12 kur. — miesięcznie 4 kar. 

Z przesyłka poeziown za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek kwartalnie 12 marek 50 tenizow 
do Francji. Anglji Włoch i Szwajcarii rocznie 80 


franków kwartalnie 20 franków. 
Biuro Redukeji „Dziennika Polskiewo*" 


liezla w i m Telefon Nr. 141. 
Rak otaa Aa ea nie zwrara 
Numer „Dziennika kosztuje we 


Lwowie IO halerzy. 


Od Administracji. 
1! Czas odnowić prenumeratę 


Geleni uregulowania nakładu, uprasza- 
my o wczesne odnowienie prenu- 
meraty, której warunki podane sa w na- 
główku obok tytułu dziennika. 


Każdy prenumerator 


„DZIENNIKA POLSKIEGO” 


otrzymuje oprócz tygodniowego arkuszowego 
dodstku powieściowego także bezpłatnie 
tygoanik belletrystyczny p. t.: 


„ROMANS i POWIEŚĆ” 


zawierający dwie powieści oraz krótkie no- 

welki oryginalne i tłumaczone. 
Zwracamy uwage, 

że premimeralorowie „Dziennika Polskiego“ 

moga nabywać po bardzo zniżonej ce- 

nie ivzodniowe pisno dla kobiet 


„BLUSZCZ 


zawierające wielkie tablice krojów oraz dadatki 
powieściowe. 

Prenumerata „Bluszczuś dla prenumerato- 
rów „Dziennika Polskiego wynosi kwartalnie 
dla prowincji 4 korony 80 h., 

wo fawowie 3 korony. 
| w AR... JJ 


W sprawie „Polskiego Domu 
Narodowego“ w Cieszynie. 


Lwów 2 kwietnia. 

Od wydziału „Towarz. polskiego Domu na- 
rodowego* w (Cieszynie o:rzymujemy następu- 
jące pismo: 

Założenie „Polskiego Domu Narodowego* w 
Cieszynie wstąpi z dniem 1 kwietnia br. w no- 
awy okres. mianowicie w okres ostatecznego. 
istotnego mzeczywistnienia tej ważnej instytucji 
polskiej na Szląsku. W r. I8S% zaczęto na ten 
cel zbierać składki. w r. 1897 zakupiono dom 
na rynku w Cieszynie, a obecnie ma się prze- 


| upuswadnić -adaplacja domu na pomieszczenie 


polskich naszych zakładów i wybudowanie sali 
do zebrań, przedstawień teatralnych, zexbaw itd. 
Instytucje. które w „Domu Narodowym“ mają 
znaleść swe pomieszczenie. unają się tamże 
wprowadzić z*dniem ! lipca, a sala ma bye 
oddaną do użytku w październiku b. r. 

W należytem zrozumieniu okoliczności, że 
publiczna. u tak hojna ofiarność naszego społe- 
czeństwa jest potrzebną i konieczną na cele 
naszego polskiego szkolnictwa, stało „Towarzy- 
stwo Domu Narodowego* zawsze na tem stano- 
wisku. że „Dom Narodowy“ powinien się prze- 
ważnie opierać na własnych dochodach. Z tego 
powodu zaniechało towarzystwo radykalnego prze- 
budowania swego domu z salą na wielką skalę, 
ponieważ kosztu takiej przebudowy przenosiłyby 
sily towarz. i przeprowadza adaptację domu i 
budowę sali w skromniejszych rozmiarach, ale 
zawsze tak. że dom ten będzie „a długie lata 
wygodnem i odpowiednicm pomieszczeniem dla 
naszych towarzystw narodowych. dla muzeum 
szląskiego I miłen domnowem ogniskiem dla na- 
Rzego towarzyskiego pożycia. 

l tak atoli koszta zakupna. a ter z adapta- 
cji domu, tudzież wybudowania sali są tak wy- 
sokie, że zaledwie mniejsza część zesłanie po- 
kryta funduszami towarzystwa, a resztę będzie 
trzeba z dochodów domu i towarzystwa opro- 
centowywać i umarzać. Mimeto nie mogliśmy 
budowy i objęcia domu na dłużej odkładać. 
Wynajęcie domu Da hotel nadal stało się nie- 
siożebnem. tak, żeby dom w dzisiejszym jego 


ZMIERZCH. 


POWIEŚĆ 
Stefana KrzywoszewsSkiego. 


— Jesteś pan nieznosny. Zarluje pan sobie 
ciągle « małych słabostek żony. jakby pan sam 
był święty. A ja wiem. że nic... 

Gdyby nie wint. który czeka, przeko- 
nałbym panią, że tak. Ale obowiązki gospoda- 
rza... Pani wybaczy... 

Pamma Zofja zbliżyła się do pani Róży, 
która ją znajomiła z towarzystwem. Chomiecki 
wziął pod rękę Szenera, rozmawiającego we fra- 
mudze okna ze starym Vogelem i zabrał go do 
swego gabinetu. 

Szener stracił trochę na humorze, uderzyło 
go bowiem chłodne przyjęcie ze strony ban- 
kiera: po raz pierwszy był dla niego taki zimny 
i ceremonjalny. Vogel bywał u córki tylko na 
wiekszych zebraniach. W razie mniejszych obja- 
dów lub berbatek. pani Róża urządzała się zwy- 
kle w ten sposób. by Ojciec o nich nie wic- 
dział. Jego obecność krępowała swobodniejszą 
zabawę, przytem wytnowa nadto przypominała 
pochodzenie. W liczniejszem towarzystwie ino- 
żna było zawsze tak uczynić, że go niemal wcale 
nie słyszano. Gdy wszczynał rozmowę z którymi 
ze szlachetnie urodzonych gości pani Róży, zja- 
wiał się przy nim natychmiast anioł opiekuńczy 
w postaci żony lub córki, które zręcznie prze- 


kwartalnie 
miesięcznie 38 kor, za przesyłkę do doma 


„be Murat 


II 


charakterze nie by} przynosił odpowiedniego 
czynszu i narażałby towarzystwo im straty. Z 
drugiej zaś strony potrzeba własnej restauracji. 
własnych lokalów dlu naszych towarzystw. u 
nadewszystko własnej większej sali staje się z 
każdym dniem pilniejszą i konieczniejszą. ina- 
czej w sprawach naszych w niejednym kierunkn 
nastąpiłby zastój na miejsce rozwoju i postępu. 


Dlatego dziś, w przededniu budowy. zwra- | 


camy się jeszcze raz do wszystkieh ludzi dobrej 
woli. do przyjaciół Szląska, a przedewszystkiem 
do ludności polskiej na Szląsku z gorącą prośbą: 
Pamiętajcie o „Domu Narodowym“. Liezni zło- 
żyli już mejedną otiarę, inni wstrzymywali się. 
aż się myśl przemieni w czyn... Otóż to się slało 


i nadszedł czas, by leż każdy swoje dobre clięci. | 


swoją gorliwość, swój patujotyzm i swoją kry- 
tykę przemienił w czyn dodatni. w otiarę. 
dujemy wspólny dom rodzinny. dom ludu i dla 
ludu naszego — niechże więc każdy wmuraje 
weń swoją według swej możności cegiełkę. 
Wydział „Towarzystwa Polskiego Domu Noro- 
dowego* w Cieszynie. 
Zamieszczając powyższą odezwę, odwołuje- 
my się do Czytelników naszych. aby pospieszyli 


z otiarnymi datkami na budowę „Domu pol- | 


skiego“ w Cieszynie, tej 


polskości na kresach. 


prawiziwej twierdzy 


Ratujmy miljon ludu. 


Odezwa ks. (iromnickiego z Buczacza, która 
podaliśmy w numerze poniedziałkowym (26 zm.). 
narobiła nie mało popłochu między Rusinami. 
Jak w osiem gnieździe, gdy kto w nie kij 
wełtknie, tak zakotlowało we wszystkich obozach 
i to zarówno w moskałolilskim. jak i narodo- 
wo-demokratycznym. | kiedy „Dilo“ oburza się 
tylko na chęć latynizowania i polszczeńia „ru- 
skiego“ Indu narodowości polskiej. to „łałycza- 
nyn“ wprost zarzuca duchowieństwu ruskiemu 
lenistwo i opieszałość. że dotychczas, choć od 9 
lat trwa stawianie kościołów i kaplic we wscho- 
dniej Galicji, nie zdołało zrusylikować tej ludno- 
ści, która, będąc polską, między ruskim chłopami 
i pozbawiona polskich księży, wynaradawia się 
powoli, ale stale. 

Z tego, jak zawsze u moskałotilów się zda- 
rza. bardzo otwarcie objawionego zdania. łatwo 
sobie przedstawić, jaką miarą mierzą nasi Pai- 
sini usiłowania swoje, a usiłowania nasze w 
pracy nad ludem. Zarzucają nam. że my przy- 
ciągamy Rusinów na stronę polską, choć dzieje 
się przeciwnie i podczas, gdy my tylko chcemy 
od zagłady uchronić nasz lud, który się na 
Rusi wynaradawia, Rusini przeciwnie naszym 
kosztem chcą wzmódz się liczebnie, aby nastę- 
pnie cyframi wykazać, że są w Galicji w wię- 
kszości... Niedawno temu zwracaliśmy uwagę na 
tę robotę w powiatach zachodnich Galicji, gdzie 
od wieków lud czysto polski i gdzie dawniej 
noga ruska nie postała. Dziś musimy znowu 
ostrzedz przed takiem zgubnen dla polskości 
działaniem nietylko na Wschodzie, ale i na pod- 
tatrzu: w gorlickiem, nowosądeckiem, jasielskiemi 
i sanockiśm. 

Ale gdy się bliżej robocie ruskich działaczy 
przypatrzymy. nie potrzebujemy iść aż na dalekie 
Podole, ahy się przekonać, jakie oni robią wy- 
ręby pomiędzy czyslo polskim ludem. Możemy 
wziąć najbliższe Lwowa okolice. dobrze znane. 
ale na które dotychczas hatdzo mało albo zyoła 
nic uwagi nie zwracano. Patrzmy na cały szereg 
wsi z którejkolwiek strony Lwowa, jak np. Grzy- 
bowice, Laszki, Sroki, Prusy, Kamienopol. Bar- 
szczowice, Biłka szlachecka i królewska, Koziel- 
niki, Skniłów, Sokolniki i l. d. Sama ich nazwa 
wskazuje, że to włości czysto polskie. Żywioł 
ruski, jeżeh tam był kiedy, to go chyba dawna 
starły napady tatarskic. kozackie i tureckie. Na 
pustki i zgliszcza po napadach. przyszedł 
chłop czysto polski z zachodniej Galicji i tu 
osiadł od wieków. Maćcki, Bartki i t. p., choć do 
dziś czysto polskie noszą nazwiska.  ruszcneją 
tem więcej, Że cerkwie są lam gęsto rozsiane, 
księża zawsze na miejscu. a kościołów polskich 


rywały sam na sam i poczynały mówić. nie da- 
jąc staremu przyjść do słowa. Zresztą wysyłano 
go zawsze wcześnie spać. tómaczącć to troskli- 
wością o jego zdrowie. 

W salonie zabawa nie wiodła się. Panowie 
poszli grać w karty lub palić papierosy do po- 
koju Chomieckiego, panie zostały same. Roz- 
mowa toczyła się leniwo. przerywana ciągle mil- 
czeniem, pełnem nudy. Wszyscy czuli się sobie 
obcy,  skrępowani  utmoslery sztywną i cerc- 
monjalną ; pozorna serdeczność pani Róży czy- 
niła wrażenie nieudanych wysiłków. Stary Vogel 
stał przy oknie i przypatrywał się, od czasu do 
czasu potrząsając głową, jak gdyby odpowiadał 
własnym myślom. Spostrzegłszy, że koło panny 
Zofji było miejsce wolne, przysiadł się wreszcie 
do niej. 

— (o u pani słychać nowego? 
przyjaźnie. 

Ona znała bankiera od dzieciństwa i, wie- 
dząc, że ją naprawdę lubił, miała również dla 
niego dużo sympatji. Była zadowolona z jego 
towarzystwa, które zwalniało ją od sennej roz- 
mowy z nieznajomeri paniami. 

Wszystko po staremu. — odpowiedzia- 
ła. -— A jak pana zdrowie? 

Co tam moje zdrowie! 
robę. z której mnie już żaden doktor nie wyle- 
czy. Ta choroba. to moje siedmdziesiąt lat. Ale 
po co o mnie mówić... Kiedy mi pani przed- 
stawi swojego narzeczonego ? 

Panna ŻZofja, sama nie wiedząc czemu, 


spytał 


| zmieszała się na razie. 


— Jakiego narzeczonego: 


Bu- | 


| , ae 
| ezuwać. ©” wynaradawiają 


względnie łacińskich brak. f tak dziwić się mm- 
leży silnemu przywiązaniu tych chłopków do 
wiary ojców. jeżeli. jak to się łatwo przekonać, 
o parę mil nieraz wędrują do kościołów. aby się 
wyspowiadać i przyjąć komunję święlą według 


łacińskiego obrządku. tak silne z polskością 
związanego. 
Przeszedłszy się po wyżej wspomianych 


wsiach. dziwnem się musi wydać. gdy 7 usl 
polskiego chłopa słyszy się wyrazy mskie. lub 
eo jeszcze dziwniejsze © smuiniejsze. słyszy sie 
jakiś żargon. nie będący ani polskim ani ruskim 
językiem. Ruszczeją omi jeszcze i ztego powodu. 
že sie Żenią z Rusinkami z wsi pobliskiej. u za- 
cząwszy od chwili. kiedy chłop polski ślub 
w cerkwi zawiera. aż do rozmaitych cbrzędów. 
jakie się ze względu na żone odbywają. ruszcze- 
nie chłopa polskiego odbywa się konsekwentnie. 
Zona Rusinka z dziećmi mówi po rusku i na- 
stępnie pokolenia, nad któremi niema komu 
sie. wzmagając silnie 
żywioł ruski wśród rdzennie polskiej ludności. To 
się fakty, którym nie można zaprzeczyć. 

Oto, dlaczego odezwą ks. Gromnickiego lak 
zastraszyła Rusinów. Jeżeliby praca nasza nad 
wydobyciem ludn polskięgo z ruskich szponów. na 
wielką skalę nad została przedsięwzięta. żleby było 
z żywiołem ruskin i żle z ruskiem duchowień- 
sivem, które nie tyle ze względów „duszpaster- 
skich ile z czysto utylitarnych motywów „du- 
szechwactwo* na wielką skalę prowadzi. Właśnie 
ta ich obawa o tego chłopa, powinna być dla 
nas wskazówką, w jakim kiernuku praca nad 
lidem winna być prowadzoną. abyśmy milion 
dla siehie zachowali. 


Pielgrzymka polska do Rzymu. 


„Pragnę tu zobaczyć Polaków“ -- oto sło- 
wa, które, jak z Rzynu do „(zasu* donoszą. 
wyrzekł świeżo do osób swego otoczenia 4 po- 
wodu rozpoczynających się pielgrzymek jubileu- 
szowych Ojciec św. Leon XIII. Wezwanie do 
katolików wszystkich krajów, mieści w sobie 
bulla jubileuszowa. Do ogólnego wezwania przy- 
bywa to szczegółowe wezwanie w przytoczonych 
powyżej słowach papieża. Są one znakiem i rę- 
kojmą ojcowskiej troski i miłości. która nas oto- 
czy, a której tyłe dowodów doznali Polacy za 
oheenego pontyfikatu. š 

Krakowski „Czas* cytując powyższe słowa 
Ojca św. dodaje następujące nwagi: „Kto nas 
gdziekolwiek wzywa na świecie? Wszędzie dziś 
Polacy niepażądansmi góńsmi, wszędzie pddwoj 
przed nami się zamykają, niema dla Polaków 
nigdzie wyznaczonego odrębnego miejsca. Ró- 
wnocześnie z wielkim jubileuszem rzymskim, na 
przełomie dwóch stuleci, otwiera się ten wielki 
bazar międzynarodowy i ten popis postępu 
w stolicy nadsekwańskiej. Na uroczystość otwar- 
cia powszechnej wystawy wybrano dzień wiel- 
kiej soboty, aby tem samem znieważyć pamiaą- 
tki grobu (ihrysłusowego i uroczystości Zmar- 
twychwstania i w ten sposób naznaczyć począ- 
tek wieku. jakby nową ere pogaństwa. 

„Tam dla nas niema miejsca tam już 
wydarto te karty historji, które ojcowie nasi 
krwią polską w obronie sztandarów francuskich 
zapisali, a dawnej przyjaźni dwóch narodów 
zerwano węzły. ] 

„Gdzie jest w dzisiejszych ezasach punkt w 
Europie. gdziebyśmy mogli zwrócić myśl i serce 
dla czerpania otuchy w trudach i holeściach 
naszych, gdziebyśmy braterskiego doznać mogli 
przyjęcia. gdziebyśmy mogli powołać się na 
naszą przeszłość. pełną chwały i użalić się na- 
szej niedoli +* 

Puuktem lym tylko slolica Piotrowa i se- 
dziwy namiestnik (ihrystusa, który dziś także 
nosi ekowy i rozumie Nasze boleści i nasze 
marzenia. 

Pielgrzymka polska ud limina Apostolorum. 
wolna od wszelkiej polilvcznej cechv. winna 
mieć znaczenie religijno-społeczne, winna. zatwier- 
dzić łączność katolicką wszystkich warstw spo- 


łecznych naszego narodn. Pielgrzymka, która 
wyrusza z Krakowa. zorganizowana przez ks. 


Ja mam ceho- | 


— No. czy ja wiem jakiego? Niech on he- 
dzie młody. zdrowy i uczeiwy. niech umie pra- 
cować. a panią kocha... 

Dlaczego pan mi nie znajdzie takiego 
białego kruka? Tylko uprzedzam, Że z tym 
ostatnim warunkiem będzie najcięższa sprawa... 

Z ostatnim ?... 

Ktoby chciał we 
proszę pana? 

Vogel obrzucił ją spojrzeniem i szczery, gdy 
nie chodziło o interes. spochmurniał. Rzeczy- 
wiście, w skromnej popielatej sukni pod szyję. 
z drobuą twarzyczką ściągniętą powagą, z ocza- 
mi zamglonemi wyrazem znudzenia, panna Zo- 
(ja nie mogłaby w tej chwili zwrócić uwagi ni- 
czyjej. Ci, co ją spotykali tylko na towarzyskich 
zebraniach, mówili o niej: ani ładna, ani brzyd- 
ka. Dopiero w małem. poufałem kółku, między 
ludźmi, których znała i łubiła. twarz jej oży- 
wiała się, oczy poczynały błyszczeć, usta rozja- 
śniały się powabnym wdziękiem. 

—- Widzi pan. dodała ! 
nie może zaprzeczyć. 

- Co też pani opowiada! nbruszył się 
stary. — Pani jest jak ta roślina. co potrze- 
huje wesołych, słonecznych promieni. A tutaj 
lampy świecą z pod abażurów smutno, tutaj 
pani jest nudno. Czy ja pani nie znam? Ja pi- 
miętam, jak pauią na rękach nosili. 

—- Dawne czasy! 

Lecz Vogel upierał się przy swem pytaniu 
i powtórzył: 

— Dlaczego pani nie wychodzi za mąż? 

Umilkł na chwiłę i zwowu zaczął: 


mnie zakochać 


SIĘ 
t 


nawet pan 


. ze rozluźniony. 


Riu 


Snaczyńskiego. wiet i doświad- 
czonego przewodnika na tych drogach rzymskich 

- znajdzie w wiecznem mieście członków epi- 
skopatn polskiego. a Ksiażę-Biskup krakowski 
stanie na jej czele, 

„Nie braknie w piełgrzymeć lej. pisze 
Cz" przedstawicieli ładu wiejskiego I śre- 
dineh wiastw. Nie powinno braknąć tych, którzy 
slanowiskiem. tradycja i wyższymi stosunkami 
dodadzą pielgrzynee polskiej znaczenia I powagi. 

„Braknie nam dziś skdych przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego w wieczieni mieście 
korzystajmy przynajmniej z tych chwil uroczy- 
stych. aby zbliżyć się do tego centrum życia 
kataliekiego. nawiązać I wzmocnić niejeden wę- 
uby znaleść punkt zetknięcia 
z przedstawicielemi innych narodów katolickiej 
i uzyskac świadomośc. jakimi środkami w in- 
nych krajach ludzie wiary walczą z ezarną ban- 
dı wrogów Kościoła i społeczeństwa chrześcjań- 
skiego. Ze wszystkich krańców świata spieszą 
do wiecznego miasta przedstawiciele wszystkich 
narodów. spieszą 2 hołdem. dowodami wierno- 
ści i ofiarami na wspólne potrzeby zarządu po- 
wszechnezo Kościoła. 

„Gdy od: Zachodu przyjływają do naszego 
kraju zatrute wyziewy kosmopolityzmu i idei 
przewrotu pielgrzymka polska do- Rzymu 
przyniesie nam znów ożywcze tchnienie chrze- 
ścjanskicb idei. szlachetnych. społecznych dążeń. 
myśli i uczuć. zwróconych w górę i otworzy 
źródła wiary. miłości i nadziei. podniesie poziom 
moralny w chwili zwatpień i ciężkich zadań 
nadprzyrodzoną mocy łask Bożych i błogosła- 
wieństw Namiestnika Chrystusowego.” 


Rosja a Bułgarja. 


Sofia 28. marca. 

Wczoraj w tntejszych kołach rządowych 
pojawiła się pogłoska, że rząd zamierza zwołać 
sobranie na nadzwyczajną sesję. Sądzą tu. że 
sobrunie będzie zwołane po to. aby  zaiesło 
uchwalony przez siebie podatek dziesiecinowy. 
który w całym kraju wywołał wielkie wzburzenie 
i stał się powodem znanych rozruchów w Warnie. 
zakończonych śmiercią kikunastu obywateli. Inni 
którzy wydają się za nadzwyczaj poinformowanych 
twierdzą. że sobranjie będzie zwołane wcałe nie 
dla zimienienia podatku dziesięcinowego. lecz dia 
załatwienia pewnych ważnych spraw finansowych. 
Na poparcie swego zdania przyłączają ten fakt, 
ze Rosła wysłała radęę tająego Dymiira Kobeke. 
jako swego dełegata:-dła zbarctahia stań finansów 
Bułgarji. i że Rosja bardzo ubolewa nad opla- 
kanym stanem finansowym Bulgarji i chce jej 
według możności dopomódz. W tym celu też 
miała Rosja poczynić kroki u kapitalistów ame- 
rykańskieh. aby pożyczyli Bułgarji 20 miljonów 
dolarów. 

Fakt, iż Rosja rozpoczęła z kapitalistami 
amerykańskimi rokowania w sprawie zaciągnię- 
cia pożyczki dla Bałgarji. potwierdzają także pi- 
sima angielskie. Nie ulega watpliwości, że ro- 
syjska dyplomacja pragnie w tym względzie do- 
promódz Bułrarji, gdyż chce ją uwolnić od 70- 
bowiązałr w obee instytucyj finansowych w za- 
chodniej Europie i uczynić linansowo zawisłą 
tylko od siebie. 

Wszyscy tu su przekonani. iż między Ro- 
sję a Bulgarja w ostalnich czasach zawarte zo- 
stały jakieś układy. które wpływ Rosji tu spote- 
gują i z powodu których Rosja podjęła się upo- 
rządkowania finansów Bułgarji. 

Dziennik tuiejszy „Porchłaś donosi, że taj- 
ny układ między Bułgarją a Rosją polega na 
tem. iż Bułgarja ogłoszoną będzie królestwem 
niezawisłem. Macedonja podzieloną zostanie mig- 
dzy Bulgarję i Czarnogórę. a w zamian za to 
Bułgarja odda wojska swe pod komendę Rosji 
i odstąpi jej port Burgas. 

(zy atoli na tym wzroście wpłęwów ro- 
syjskich książę Ferdynand dobrze wyjdzie — oka- 
że bliska przyszłość. Zastraszującym przykładem 
dla niego pod tym względem powinien być po- 
przednik jego ks. Aleksander Battenbęrski. 


ZASUŻONEegO 


Pani zie 


robisz. trzeba wyjść za 'naż. 
Panna. to człowiek niekompletny. pani szkoda- 
by było... (Go to jest. nie miec przez całe życie 
własuego domu! 

— Mam przecież brata... 

Brat bratem, a maż ineżem. Brat idzie 
swoją drogą. pani winna iść swoja. Ja panią 
bardzo proszę dodał żartobliwie — ja pani 
daję krótki termin. Jeśli pani nie zaprosi mię 
na ślub, to jak się spotkam tam. pani wie, 
gdzie wszyscy kiedyś pćjdziemy, z pani ojcem, 
to ja mu się będę skarżył: Panna Zofja nie 
chciała słuchać starego przyjaciela... 

Do salonu weszli jednocześnie Białobocki i 
"Tarkiewicz. Pierwszy witał się bliżej tylko z 
panią Różą i jej matką. poczem, nie chcąc 
grać w karty, przysiadł się do Vogela i wmię- 
szał do rozmowy z panną Zofją. Już był 
otrzymał z laski bankiera kilka małych synekur 
iw nadziei dalszych zysków, nadskakiwał mu 
cierpliwie i wytrwale. choć potem przedrzeźniał 
jego wymowę, a w chwilach złego humoru na- 
zywał starym lichwiarzem. 

Natomiast Tarkiewicz składał powitalne 
ukłony ze szlachecką zamaszystością, prosił pa- 
nią Chomiecką, by go prezentowała nieznajo- 
inym damom i kiepską fraucuzczyzną opowiadał 
głośno. że wraca z opery. że przedstawienie by- 
ło bardzo zajmujące. Gdy miał zaproszenie na 
wieczor. nie zaniedbywał nigdy pójść przedtem 
do teatru. by pokazać w pierwszym rzędzie 
krzeseł swój piękny frak i błyszczące lakierki. 

Pani Róża atoli była roztargnioną. Co chwi- 
la spoglądała niespokojnie ku drzwiom, czy hra- 
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"głoszenia przyjmują we Lwowie: 


sonli przyjmuje sie za 


z bankowych. oraz konieczność oliar na 


u Adrministraeii „Dziennika Palskiemu*, płac 
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Mousse 


płata 20 halerzy od jednego 
wierszu orobnym drnkiem (pelit) 


eula o shubhach.  zareezynuel i inne prywatne 
amaneti po kronice za jeden wiersz | koronę, 
: udeneje 24 i nekrojegju 40 halerzy od 


M IBISZU. 

ophszema 3 halerzy od 
' = 1 z 

| skiepy pe 2 lnu 


wyrazu.  Pornieszkania 


ud wyrazu. 


Reklamy w rubryce ‚Nadesłane‘ 


60 nalerzy od wiersza. 


Sprawy Sejmowe. 


(Bank krajowy). 

Wydział rajowv przedłożył sejinowi spra- 
wozdamie. cosyczące Banku krajowego. Do spra- 
wozdania dołączono zamknięcie rachnnków i 
bilans za 1. 1899. lodzież sprawozdanie rady 
nadzorczej Bankn. Dokładne sprawozdanie cv- 
frowe pomieściliśny w „Dzieuniku polskiin* nr. 
S0 z dnia 50 marca. Zaznaczamy tylko. że rada 
nadzorcza w sprawozdaniu swem podnosi, iż 
z nieszczęśliwych komplikacji linunsowych ubie- 
złego roku Bank krajowy wyszedł bez szwanku. 
dając ponowny dowód swej żywotności i spel- 
nienia obowiazków. Największe trudności odczuć 
sie dały. nie ze stosunków krajowych wyłącznie. 
ale ż ogólnego położenia linansowego,.. a obja- 
wem ich była niemożność należytego zbytu 


utrzymanie ich kursu, co względnie pomyślnie 
osiągnięto. W r. 1599 obrót ogólny i kasowy 
był większy niż w r. 1598 —- zysk netto uzy- 
skany mniejszy. głównie z powodu pokrycia róż- 
nicy kursów na własnych efektach. Odnośnie 
do r. 1808 udzielono w r. 1899 pożyczek hi- 
potecznych mniej o 5, mil. koron. pożyczek 
komunalnych więcej o I mil. koron. pożyczek 
kolejowych więcej o ©*, mil. koron. Od zało- 
żenia Banku wydano pożyczek hipote- 
cznych 10.630 na ogólną sumę 131,420465600 
koron. komunalnych 450 na 14,552,000 ko- 


ron. kolejowy.h dotąd 14.691.800 koron. 
Cyfry istotnie imponujące. Wydział krajowy 


przedkładając to sprawozdanie wnosi o przyjęcie 
go do wiadoności i udzielenie dyrekeji Banku 
kraj. ahsolntorjam z rachunków za r. 1599. 


* * 

Na opróżnione miejsce członka rady nad- 
zorczej Banku kraj. proponuje wydział krajowy, 
by sejm powołał dotychczasowego zastępcę dra 
Stefana Fedaka. 

* p x 

Na porządku dziennyin dzisiejszego posie- 
dzenia znajduje się pierwsze czytanie wniosku 
p. Bernadzikowskiego w sprawie przymusu 
asekuracyjnego. 


Spór o kolej Delagoa. 


Telegram doniósł nam wczoraj, iż sąd roz- 
jęmczy w Bernie szwajcarskiem, skazał Portu- 
gaije na zapłacefiie 15 miljonów franków od- 
szkodowania Anglji za kolej Delagoa. Sprawa. o 
którą chodzi, ma się jak następuje. 

Plan połączenia koleją Transvaalu portem 
Laurenzo Marquez nad zatoką Delagoa powstał 
jeszcze w r. 1570. ale dopiero w r. 1883 Ame- 
rykanin Mc Murdo otrzymał od rządu portugal- 
skiego koncesje na budowę kolei. Koncesja opie- 
wała na lat 99, kolej miała być wybudowaną 
od Laurenzo Marquez do granicy Transwaalu. 
W r. 1854 Mc Murdo utworzył dla wykonania 
tego planu Towarzystwo akcyjne portugalskie, 
którego statula rząd portugalski zatwierdził. 

W dokumencie koncesyjnym było powie- 
dziane, że towarzystwo to ma wyłączne prawo 
bndowy kołei, prowadzenia na niej ruchu i że 
rząd portugalski nie udzieli koncesji na żadną 
nową kolej. ani budować jej nie bedzie. chvba 
w odległości 100 klm. na południe lub północ 
od kontcesjonowanej już linji. Towarzystwo miało 
dalej wyłączne prawo ustanawiania t regułowa- 
nia taryf. Równocześnie zawarła Partugalja u- 
kład z rządem transwaalskin. który zobowiązał 
się na swem terytocjum zbudować dalszą linję 
tej kolei. gdy dojdzie om: do granicy Trans- 
waału. Układ ten został przez Anglje. jako 
zwierzchniezą władzę Transwaalu, zatwierdzony. 

Mc Murdo przeniósł później swe prawa na 
Towarzystwo ungielskie, ale ponieważ nie wy- 
pełnił on niektórych przepisów koncesji, Portu- 
galja unieważniła całą koncesję i zasekwestro- 
wała kolej. Portugalja żądała od Towarzystwa, 
aby ono w przeciagu $ miesięcy wybudewało 
kolej do Komati Port, co się atoli nie stało. 


bia Zaklicki nie wchodzi. Całe towarzystwo zre- 
sztą wiedziało już. że wysoko urodzony klubman 
ma zaszczycić dzisiejsze zebranie swą obecno- 
ścią. Zarówno pani Vogełowa. jak pani Cho- 
miecka powtórzyły kilkakrotnie. że spodziewają 
się go 7 pewnością. tylko nieco później, bo ma 
przedtem zaręczynowy obiad u księstwa Mel- 
sztynńskich. 

Wzrok pani Róży spoczął nagle na ojcu, 
Białobocki opowiadał coś z żywą gestykulacją. 
Bojąc się, by ta rozmowa nie przeciągnęła się 
zhyt długo. zbliżyła się do nich. 

— Papo — rzekła — jedenasta dochodzi... 

| zwracając się do panny Zofji, objaśniła : 

-- Doktor nakazał papie chodzić wcześnie 
na spoczynek. 

Vogel. zainteresowany 
ckiego, machnął ręką: 

— Dobrze, dobrze... Zaraz sobie pójdę:*. 

Tarkiewicz obszedł kolejno wszystkie pahie;: 
nie usiadł: jednak przy żadnej. Wyraz jego twa- 
rzy zdradzał widoczne podniecenie: usta imu się 
śmiały, oczy świeciły. co chwila pdkręcał ster- 
czące do góry wąsiki. Wyglądał jak człowiek. 
nieziniernie z siebie. zadowolony. Pozostał je- 
szeze kilka minut w salonie, a potem wysu- 
nął się nieznacznie do gabinetu. Grano w win- 
ta przy dwóch stolikach. Tarkiewicz zbliżył się 
do tego. przy którym siedzieli Chomiecki i Sze- 
ner i witał się z nimi 

- Byłem u pana wczoraj z wizytą — rzekł 
do niego Szener. — Znalazł pan mój bilet? 


plotkami 'Białobo- 


CCira dalssy nastąpi). 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 3 kwiełnia 1899 r. 


Dalej powstał spór, do którego punktu na gra- 
nicy transwaalskiej kolej ma być doprowadzo- 
ną. W r. 1891 Towarzystwo angielskie wystą- 
piło przeciw Portugalji i obliczyło swoje szkody, 
które poniosło wskutek jej zarządzeń na 1.150.000 
funtów szterlingów. 

Na kiłkakrotne przedstawienia Anglji i Sta- 
nów Zjednoczonych uznała wreszcie Purtugalja, 
że nie była uprawnioną do poczynionych przez 
nią zarządzeń i oświadczyła gotowość wypłaty 
Towarzystwu odszkodowania. Oznaczenie jego 
wysokości pozostawiła sądowi rozjemczemu i zo- 
bowiązała się sumę przez rząd przyznana zapła- 
cić w pół roku po zapadnięciu wyroku. 

Po dziewięciu latach sąd, w skład którego 
wchodzili szwajcarscy sędziowie związkowi Blāsi 
i Soldan, oraz profesor Heusler, ogłosił wyrok 
skazujący Portugalję na zapłacenie Towarz. 
angielskiemu 15,314.000 franków. 


Zbrodnia w Chojnicach. 


O morderstwie w Chojnicach pomieszcza 
wychodząca w Berlinie „Staatsbirger Zeitung“ 
następujące szczegóły : 

Czternaście dni upłynęło. odkąd bez śladu 
znikł Ernest Winter, syn przedsiębiorcy budo- 
wlanego Jana Wiiitera z Prechlau w okręgu 
szlochowskim. Jak to wykazują urzędowe spra- 
wozdania, Winter wydalił się z domu w nie- 
dzielę 11 marca zaraz po obiedzie, wstąpił pó- 
źniej do sklepu cygar, pożegnał się z kolegami, 
którzy mu towarzyszyli i poszedł swoją drogą. 
Było to mniej więcej o 2 po południu. Między 
4 a 5 widziała go jeszcze na ulicy Gdańskiej 
córka garncarza Spigałskiego, która spotkała się 
z nim jeszcze między 5 a 6 wieczorem w po- 
bliżu domu strzeleckiego, leżącego poza miastem. 
Winter przywitał się z panną Spigalską, której 
towarzyła jedna z koleżanek, a którą znał ze 
wspólnie pobieranych lekcyj tańców i poszedł 
dalej w kierunku miasta. Od tego czasu wszelki 
slad po nim znikł najzupełniej. 

Kiedy i na drugi dzień nie powrócił na 
stancję u piekarza Langego, zawiadomił ten 
telegraficznie rodziców o zniknięciu syna. Ro- 
dzice nie omieszkali przybyć natychmiast i za- 
częli dopytywać się wszędzie o swojego syna, a 
gdy nigdzie nie można było o nim zasięgnąć 
wiadomości, zażądali pomocy policyjnej. 

Najpierw przeszukano położone w śródmie- 
ściu „jezioro mnichów*, pokryte jeszcze lodem, 
albowiem nieszczęśliwy wypadek nie był abso- 
lutnie wykluczony. Tutaj znaleziono pod lodem 
przy samym brzegu jeziora, w tej jego części, 
która przytyka do synagogi, pakiet, którego 
okładka była płócienna. Pakiet ten zamknięty 
był bardzo troskliwie i widocznie za pomocą 
igły pakunkowej i nici zupełnie regularnie i czy- 
sto zaszyty. Kiedy nieszczęśliwy ojciec w obe- 
cneści burmistrza i innych osób otworzył zawi- 
niątko, obecnym przedstawił się ponury widok: 
w papierze pakunkowym znajdował się świeży 
jeszcze kadłub ludzki, bez głowy. bez rąk i bez 
nóg. 

Zrozpaczony ojciec rozpoznał zwłoki syna. 
Komisja, wydelegowana przez prokuratorję, wzią- 
wszy do pomocy radcę sanitarnego dra Móllera, 
skonstatowała: „Krajania ciała dokonała nader 
wprawna ręka, za pomocą ostrego, jak brzy- 
twa noża, tylko tylny kręgosłup, powyżej kości 
kuprowej przepiłowano drobnozębnym, bardzo 
ostrym pilnikiem.“ Głośna powaga medyczna 
wyraziła się do sprawozdawcy dziennikarskiego, 
że ta dyssekcja trupa przyniosłaby nawet za- 
szczyt fachovemu anatomowi. Morderca albo 
mordercy odcięli z rozmysłem głowę i szyję od 
kadłuba, aby ukryć rany na szyi. Z ciała wy- 
jęto wnętrzności, poczem odcięto nogi i ramiona. 

Wszystkie te fakty wykazują, że mordu do- 
konały osoby, obeznane z dyssekcją żywych istot 
(zwierząt); mogą to być tylko rzeźnicy rytualni itd. 

W dwa dni później, we czwartek 15. bm. 
rano o T godzinie chłopak piekarski znalazł na 
cmentarzu ewangelickim, tuż przy miejscowej 
drodze, rękę ludzką, która niedawno tam poło- 
żono, bo ciało było zupełnie świeże i miękkie 
i znajdowało się poprzednio zapewne w miejscu 
mocno ogrzanem. 

Ślady stóp, które prowadzą do miejsca, 
gdzie znajdowała się ręka, wskazywały na to, że 
sprawcy szli tam z miasta. Sądząc według 
śladów, przy porzuceniu ramienia obecną była 
jakaś kobieta. Dalszą część ciała, górne ramię, 
znaleziono we wtorek 20 b. m. przy poszuki- 
waniu jeziora mnichów na ten samem miejscu, 
gdzie tydzień przedtem znaleziono korpus. Także 
i tu skonstatowano, że górne ramię oddzielono 
od dolnego zapomocą ostrego, stalowego narzędza. 

Zaraz po znalezienia pakunku, zaszytego 
w płótno, policja wdrożyła dochodzenia. Śledztwo 
wykazało. że szare płótno pakunkowe pochodzi 
od majstra krawieckiego Platha. P. Plath od- 
kładał na bok różne szmaty i odcinki sukna, 
które potem jego służąca, zmarła przed kilku 
miesiącami, odsprzedawała razem z kościami 
żydówce, imieniem Levy, krewnej rzeźnika ży- 
dowskiego Levy'ego. -(«10 do dalszych losów 
płótna nie można było zebrać dotychczas ża- 
dnych danych. 

Od 13. b. m. dokonywano różnych rewizyj 
domowych i przesłuchiwana różne osoby, do- 
tychczas jednak nikt nie został aresztowany. 
Niestety, szczupły personal policyjny nie dorósł 
do tego zadania. 


S E JM. 


5 posiedzenie 5 sesji VII. perjodu. 
Lwów > kwietnia. 

Dzisiejsze posiedzenie — acz bez widoczne- 
go powodu — rozpoczęło się wśród niezwykłego 
ożywienia. Już na pół godziny przed otwarciem 
posiedzenia zaczęli się posłowie schodzić wcale 
licznie, a krużganki sejmowe zapełniły się de- 
putacjami, które zebrały się dziś również w po- 
kaźnej ilości. Między innemi deputacja krakow- 
skich mieszczan-rękodzielników konferowała z p. 
Hupką, jako referentem projektu nowego statu- 
tu miejskiego dla m. Krakowa. 

Posiedzenie rozpoczęło się o god. 11 m. 30. 

Urlopy otrzymali pp.: Kozłowski Wł. (3 dni), 
dłuższe zaś pp.: Sala, Białoskórski (6), Tarno w- 
ski St. (7), a Piętak z powodu trwającej cho- 
roby i Madeyski (10 dni). 

Petycję wdowy po strażniku drogowym, 
Mroczku, poparł p. Styła, petycję zaś „Towarz. 
szkoły ludowej* poparł p. Rotter. 

Z porządku dziennego odesłano dwa spra- 
wozdania wydziału kraj. do odnośnych komisyj 
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i zgodnie z wnioskami sprawozdawcy (p. Cha- 
miec), uchwalono dwie ustawy. zezwalające na 
pobieranie opłat mytniczych wydziałowi pow. 
w Rawie ruskiej na drodze Luhycza-Józefówka 
i radzie powiatowej w Bochni od przewozu przez 
rzekę Rabe między Ujśsiem solnem a Nieda- 
ran. 

P. Bernadzikawski postawił. jak wia- 
domo, wniosek treści następującej: „Wzywa się 
jak najusilniej rząd, ażeby tak w interesie lu- 
dności samej jak i w interesie państwa przy- 
stąpił co rychlej do wydania stosownych posta- 
nowień, umożliwiających zaprowadzenie w Ga- 
ligi przymusu asekuracyjnego, oraz określił 
dokładnie swoje stanowisko wobec tej sprawy*. 
Wniosek p. Bernadzikowskiego jest celem licz- 
nych uchwał sejmowych -- niestety skutkiem 
obojętności, a raczej odporności rządu, bezsku- 
tecznych. P. Bernadzikowski w motywach swych 
podnios: olbrzymie szkody, jakie kraj nasz przez 
ciągłe pożary ponosi nędzę, która jest nieodzo- 
wnym tych pożóg skutkiem, usiłowania sejmu, 
ażebu położyć temu tamę — i silnie zaatako- 
wał obojętność, z jaką rząd centralny tę sprawę 
traktuje. Wniosek p. Bernadzikowskiego odesłano 
do komisji administracyjnej. 

Członek wydziału krajowego p. Vayhin- 
ger przedstawił sprawozdanie wydziału krajo- 
wego o wyborach uzupełniających posłów na 
sejm krajowy z kurji gmin wiejskich powiatu 
rawskiego (p. Górka) i powiatu liskiego (p. Kra- 
sicki). Bez dyskusji uznano. 

imieniem komisji gospodarstwa krajowego 
przedstawił p. H upka sprawozdanie o krajowych 
niższych szkołach rolniczych i o szkole ogrodni- 
czej w Tarnowie. Komisja stwierdza pomyślny roz- 
wój tych szkół, w których pobierało nauki 144 
uczniów. Na rok bieżący wpisało się 192 uczniów 
a z tego 85 na kurs pierwszy. W przeważającej 
liczbie są to synowie włościan. Z przyjemnością 
podnosi sprawozdanie że uczniowie ci znajdują 
rychło chleb w pracy zawodowej, niektórzy zaś 
powracają na rolę ojcowską. Komisja wyraża 
nadzieję, że gdy się poprawią finansowe stosunki 
kraju, będzie można tej ostatniej kategorji ucz- 
niów dawać zasiłki na prowadzenie wzorowych 
gospodarstw, które zachęcą najbliższych do na- 
śladowania. Komisja podziela zdanie Wydziału, 
że z tych szkół należy usuwać balast teoretyczny, 
na rzecz nauki praktycznej, chciałaby jednak, 
aby w miarę rozwoju szkół zwrócono uwagę na 
potrzebę przysposobienia uczniów do życia oby- 
watelskiego a zwłaszcza na potrzebę 
obznajomienie ich z zakresem działa- 
nia i zasadami samorządu gminnego 
(Bardzo słusznie!) Komisja domaga się dalej by 
Wydział krajowy przedłożył plany reorganizacji 
szkoły ogrodniczej w Tarnowie, w której również 
jest wiele teorycznego balastu. Np. uważa ko- 
misja, słusznie za zupełnie zbędną naukę języka 
niemieckiego w tej szkole. Natomiast żąda ko- 
misja by nowo wstępujący uczniowie wykazali 
się przynajmniej jednoroczną praktyka ogro- 
dniczą. Komisja wnosi o przyjęcie do wiado- 
mości sprawozdania wydz. kr. o otwarcie kre- 
dytu do wysokości 4650 zł. na uzupełniające 
budowy w szkole rolniczej w Suchodole. 

Wnioski przyjęto bez dyskusji. 

Nastąpiło sprawozdanie komisji szkolnej o 
sprawozdaniu wydziału krajowego z czynności 
dep. I., t. j. sprawy szkolne i fundacyjne 
(ref. p. Cieleckij. Wnioski komisji podaliśmy 
już onegdaj. W rozprawie ogólnej zabrał głos 
p. Barwiński, w sprawie konserwacji ruskich 
pomników przeszłości. W dalszym ciągu dysku- 
sji zabrał głos p. Pilat. poruszając w duchu 
przychylnym sprawę Macierzy polskiej. 

P. Wojciech Dzieduszycki, ze zwykłą 
sobie swadą i szerokim poglądem na rzecz, 
omawiał eałe sprawozdanie, przechodząc kolejno 
jego ważniejsze ustępy. Obszernie zajął się spra- 
wą zwołania ankiety dla zmienienia programu 
nauk w seminarjach nauczycielskich. Do ankie- 
ty nie przywiązuje zbyt optymistycznych na- 
dziei. ale widzi w nich sposobność rozszerzenia 
opinji o danej kwestji. Sama rozinaitość zdań i 
pojeć opartych ma doświadczeniu ma wielką 
wagę. Co do teatru, podniósł ogromną trudność 
prowadzenia teatru w mieście, gdzie jest tylko 
jeden teatr, który musi uprawiać najróżnoro- 
dniejsze kierunki. U nas teatr jest poniekąd 
zbytkiem, bo już minął ten czas, gdy był arką 
przymierza. Jeżeli teatr bywa subwencjonowa- 
ny, należy żądać, aby był prowadzony w du- 
chu „szlachetnej rozrywki*. 

Po krótkiej odpowiedzi referenta p. Cie- 
leckiego. wnioski komisji uchwalono. 

Imieniem kom. gospodarstwa krajowego 
przedłożył p. Krzysztołowicz sprawozdanie z pe- 
tycji „Związku ogólnego hodowców i handlarzy 
bydła* o subwencjonowanie targowicy bydła 
w Krakowie na Prądniku białym. Komisja w 
zasadzie oświadcza się dla tej sprawy z wielką 
przychylnością, ale uznaje potrzebę bliższego 
zbadania i ocenienia pożyteczności i żywotności 
przedsiębiorstwa. Dlatego przedstawia wniosek, 
ażeby petycję tę odstąpić wydz. kraj. do zbada- 
nia i ewentualnego uwzględnienia — w którym 
to razie wydział przedłoży* ma odnośne wnioski 
na najbliższej sesji. 

Petycje trzech wdów po nauczycielach o 
przyznanie pensji wdowiej uchwalono na wnio- 
sek p. Żaleskiego przekazać radzie szkolnej do 
zbadania i załatwienia. Członkiem rady nadzor- 
czej Banku kraj. wybrany został p. St. Fedak. 

Wnioski i interpelacje. 

P. Zol} wnosi o wyjednanie u rządu zni- 
żenia taksy za telegramy do Rosji. 

P. A. Potocki wnosi o inny podział wa- 
kacyj w szkołach ludowych z uwzględnieniem 
czasu pilnych robót rolnych. 

P. Rapoport wnosi o wezwanie rządu 
w sprawie budowy przystani na Wiśle pod 
Nadbrzeziem. 

P. Skałkowski wnosi o ograniczenie 
drobiazgowej sprzedaży napojów słodzonych w ilo- 
ści poniżej 5 litrów. 

Pp. Romanowicz i tow. stawiają wnio- 
sek w sprawie reformy wyborczej. Treść 
wniosku jest: 

I. Utworzoną będzie kurja powszechnego 
głosowania, która ma wybierać 30 posłów. 

li. Liczba posłów z miast powiększoną bę- 
dzie o 5. 

III. Liczba posłów z małej własności będzie 
zwiększoną o 4 (wskutek powstania nowych 
starostw). 

IV. Wybory we wszystkich kurjach będą 
bezpośrednie. Z wielkiej własności, miast i iżb 
handiowych mają być tajne, w mniejszej wła- 
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sności i kurji powszechnego wolno głosować 
ustnie lub kartkami. 

P. Wójcik wnosi o oznaczenie maximum 
posiadłości ziemskiej. 

P. Sredniawski w sprawie kolei wąsko- 
torowej ze Szronowie do Lubnia. 

P. Nowakowski o pomoc dla pogorzel- 
ców. 

P. Rozwadowski o wydanie nowej u- 
stawy lasowej. 

Interpelacje wnoszą: p. Kramarczyk w 
sprawie udziału fund. prop. w konkurencji ko- 
ścielnej, p. Jabłoński w sprawie fundacji dra 
J. Towarnickiego, p. ks. Stojałowski w spra- 
wie starostwa Przeworsk-Leżajsk, p. Krembpa 
int. rząd. w sprawie nadużyć egzekutorów są- 
dowych w Radomyślu, p. Milan w sprawie 
wyborów gminnych w Nowem Siole, p. Styła 
w sprawie wynagrodzeń za forszpany, p. Abra- 
hamowicz w sprawie reformy policji lwow- 
skiej, p. Merunowicz w sprawie regulacji 
Pełtwi, p. Milan w sprawie pomocy dla lu- 
dności dotkniętej klęskami elementarnemi, p. 


Nowakowski w sprawie nadużyć wójta w 
Bolestraszycach. 
Koniec posiedzenia o godz. 2. 
Następne posiedzenie we środę d. 4 b. m. 
o godz. 10 rana. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy v gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjnsz lwowski. 

Wtorek 3 kwietnia. 

Powszechae wykłady uniwersyteckie. 
Dziś odbędzie się wykład w szkole im. Mickiewicza, 
ul. Teatralna 15, od godz. T—8, dra B. Mań- 
kowskiego: „O patrjotyzmie*. 

Teatr hr. Skarbka: „Favorila*, opera. Początek 
o godz. 7 wieczorem. 


Kalendarz. Wtorek (3): Ryszarda biskupa. 
Wschód słońca o godzinie 5 minut 43. zachód 
o godzinie 6 minut 26. 


Nad grobem śp. barona Ziemiałkowskiego 
przemawiali -- jak nam donoszą — najpierw bar- 
dzo pięknie i podniośle imieniem kraju i sejmu p. 
Jędrzejowicz, a następnie imieniem Lwowa drugi 
wiceprezydent miasta p. Ciuchciński. 

Stan zdrowia ks. metropolity Kuiłowskiego 
jest groźny. 

Wręczenie dyplomu honorowego. Wczoraj 
w auli uniwersytetu lwowskiego odbyło się uroczyste 
wręczenie dyplomu doktora filozofji honoris causa 
p. Władysławowi Łozińskiemu. Promocja odbyła się 
według przepisanych form tradycyjnych, a dokonali 
jej: rektor prof. dr. Władysław Abraham i dziekan 
wydziału fitozoficznego prof. Ignacy Zakrzewski. 

Dezerter. Z tutejszego pułku ohrony krajowej 
umknął onegajszej nocy szeregowiec, Stefan Szewczy- 
szyn, rodem z Lubienia. Uciekł bez butów i czapki. 

Samobójstwo. W dzielnicy III we Wiedniu 
zastrzelił się słuchacz akademji handlowej, Wilhelm 
Gruss. Samobójstwa dokonał na ulicy. Rewolwer 
nabył za pieniądze, uzyskane ze sprzedaży książek 
szkolnych. 

Koncypienci adwokaccy. Stowarzenie kon- 
cypientów adwokackich w Krakowie odbyło onegdaj 
doroczne walne zgromadzenie pod przewodnielwem 
prezesa, dra Zygm. Pisiewiezu. Po załatwieniu spraw 
formalnych, toczyła się żywa dyskusja nad wnioskiem 
dra Reinera w przedmiocie wybrania osobnej komisji, 
która miałaby się zajać wydawnictwem praktycznych 
podręczników prawniczych, opracowanych przez człon- 
ków stowarzyszenia, np. ustawy wodnej z komenta- 
rzem. Uchwały wprawdzie nie powzięto, ale dyskusja 
służyła jako wskazówka dla przyszłego wydziału. — 
Zgromadzenie postanowiło także przytem odstąpić od 
uchwalonego na poprzedniem zebraniu wydawnictwa 
formularzy podań z dziedziny nowej procedury cy- 
wilnej, gdyż taki podręcznik w pierwszym rzędzie 
przyniósłby pożytek pokatnym pisarzom. Na wniosek 
dra Vorzimmera, uchwalono osobnym memorjałem 
poprzeć uchwałę wiedeńskiego wiecu adwokatów i 
ich zastępców co do interwencji przed władzami admi- 
nistracyjnemi i przemysłowemi, tudzież dopuszczenia 
kandydatów adwokackich do rozpraw karnych o prze- 
kroczenia. W końcu przez aklamację wybrano preze- 
sem dra Teodora Kosza, a wiceprezesem dra Edm. 
Reinera. 

Podwyżka wagi listów przy dotychezasowem 
porcie do Niemiec. Dotychczas porto do Niemiec 
przy zwykłych listach wynosiło 10 halerzy (w Niem- 
czech 10 fenigów) do wagi 15 gr.; od 1 kwietnia 
b. r. zastosowaną będzie ta sama taksa aż do wagi 
20 gramów poszczególnych listów. 

Bracia Tercjarze św. Franciszka polecają 
publiezności wyrabiane w ich przytulisku gięte me- 
ble i łóżka składane, przyczem  nadmieniają, że na- 
być je można li tylko w Przytulisku przy ul. Klepa- 
rowskiej |. 15; sprzedawane zaś po składach i tar- 
gach lóżka, niby wyrabiane w Przytuliskach, są fal- 
syfikatami. 

W sprawie robotników polskich. „Dzien- 
nik poznański* donosi, że ministrowie pruscy zasta- 
nawiali się nad tem, w jaki sposób zaradzić bra- 
kowi robotnika wiejskiego w Prusach. Na owej na- 
radzie omawiano dwa punkty: przypuszczanie pol- 
skich robotników zagranicznych i sprowadzanie za- 
granicznych sił roboczych innych narodowości. Go 
do pierwszego punktu uchwalono pozwolić na pobyt 
robotników już od 1 lutego, zamiast -— jak dotąd 
— od 1 marca. Również ma być wolno pozosta- 
wić robotnikom na miejscach pracy aż do Bożego 
Narodzenia. Co do drugiego punktu wyrazili mini- 
strowie jwzekonanie, że należy możliwie jak najwię- 
cej sprowadzać zagranicznych -- a nie polskich — 
sił roboczych dla chwilowej pomocy. Obok Holen- 
drów i Szwedów, którzy już teraz znajdują w wielu 
razach zatrudnienie w Prusach, uwzględnić trzeba 
w pierwszym rzędzie Włochów, Niemców z Austro- 
Węgier. Łotyszów i Estonów z rosyjskich dzielnic 
nadbałtyckich. Przyjęto też rezolueję, aby przez spro- 
wadzenie niepolskich robotników zagranicznych, po- 
łożyć kres, lub przynajmniej tamę sprowadzaniu ro- 
botników z Królestwa Polskiego i Galicji! ! 

Morderstwo. Z Budapesztu telegrafują nam : 
Ofiarą morderstwa padł Lu adwokat Horvath. Klient 
jego, Nyuli, uważając się za pokrzywdzonego w spra- 
wach procesowych, strzelił do niego i śmiertelnie 
go zranił. Horvath wkrótce umarł. Nyuli sam oddał 
się w ręce policji. 

Siedztwo o zbrodnię zdrady stanu, jakiej 
rzekomo mieli się dopuscić dwaj Polacy, zamieszkali 
w Dortmundzie, tj. krawiec Kolenda i drukarz Me- 
lorowicz, już ukończono i akta odesłano sądowi rze- 
szy w Lipsku, dokąd także oskarżonych  przewiozą. 


Owa zdrada stanu ma polegać na tem, że oskarżeni 
zbierali składki na skarb narodowy w Rapperswylu. 

Wnuk Bema. W Dublanach pod Lwowem od- 
był się d. 28 zm. pogrzeb śp. Teodora Bolesława 
Bema. Po odprawieniu mszy żałobnych w kaplicy 
zakładowej i przemówieniu ks. dra prof. Jaszowskie- 
go, ponieśli koledzy zmarłego na miejsce wiecznego 
spoczynku, gdzię nad grobem pożegnał go imieniem 
profesorów dr. Mieczysław  Pańkowski, a imieniem 
kolegów, dr. Stefan Godlewski. 


Polacy w Paryżu. 7 Paryża donoszą: W tu- 
tejszem polskiem Kole artystyczno literackiem odbyło 
się niedawno walne zgromadzenie członków. Powo- 
łano nadal tych samych członków do komitetu: Cy- 
prjana Godebskiego, prof. Gasztowtta, Ludwika Dy- 
gata, Kazimierza Kranza, Stefana  Krzywoszewskiego 
i Wiktora Krysińskiego, a na miejsce Reymonta. 
który wyjechał, wybrany został znany malarz Jan 
Chełmoński. Z inicjatywy koła i dzięki osobistym 
slaraniom prezesa, Godebskiego, w przyszłym mie- 
siącu ma tu być otwartą wyslawa malarstwa pol- 
skiego, która bliżej zapozna Francuzów z tym kwi- 
tnącym działem sztuki polskiej. 

Jaskinię opiumową odkryła policja w Pa- 
ryżu przy ulicy de IEtoile, a właścicielka jej, pani 
Assim, wdowa po Chińczyku, lecz Francuzka rodem, 
została zaaresztowana. Po zamążpójściu, przywykła 
pani Assim bardzo szybko do używania opium, a 
gly małżonek jej umarł, postanowiła zapoznać szer- 
sze koła z rozkoszami, wynikającemi z upajania się 
niebezpiecznym narkotykiem. Umeblowała tedy wielki 
salon na parterze chińskim sposobem, zapełniając go 
figurkami, parasolkami, wachlarzami, potwornemi 
maskami itp. i wśród tego egzotycznego otoczenia, 
goście jej oddawali się rozkosznym, pod wpływem 
opium powstałym, marzen om. Goście ci zaś rekru- 
towali się z bogatych sfer mieszczaństwa paryskiego 
i arystokracji, a za dostarczane rozkosze płacili pani 
Assim według uznania. lecz zawsze hojnie. Od pe- 
wnego czasu zaczęły obiegać pogłoski o gorszących 
zajściach w „salonie* pani Assim, co wywołało wda- 
nie się policji. Gdy ajenci policyjni wtargnęli do 
„Salonu“ ubiegłej soboty popołudniu, zastali tam 
dwie panie i czterech panów, palących opium. Obecni 
usiłowali się wymknąć, lecz wszystkie wyjścia były 
obsadzone policją i wypuszczono ich dopiero, gdy 
podali swoje nazwiska i adresy. 

Dziennikarstwo w oblężonem mieście. 
W Kimberleyu, podczas czteromiesięcznego oblężenia, 
nie przestała wychodzić gazeta „Diamond Field Ad- 
vertiser*. Bywały oczywiście dni, w których zaledwie 
zasługiwała jeszcze na miano dziennika, gdyż zawie- 
rała tylko zbiór wycinków ze starych numerów „Tit- 
Bits*, oraz innych czasopism. Niejednokrotnie też 
współpracownicy uciekali się do bibljoteki miejskiej 
i powtarzali epizody z zaczerpniętej stamtąd historji 
dawniejszej wojny w Transwaalu i oblężeń. Druko-- 
wano też artykuły i poezje, nadsyłane przez mie- 
szkańców, którzy gorliwie, pomimo wszystko, czytali 
gazetę. Od czasu do czasu bywały wszakże i nowiny, 
— gdy up. umyślny posłaniec przywiózł niezbyt 
nowy numer „Cap Times'a“, kióry kosztował 5 fst. 
Wówczas nożyczki i klajster były w redakcji w wiel- 
kim ruchu, a czytelnicy „Diamond Field Advertiser'a* 
zachwycali się nazajutrz świeżemi nowinami. Szcze- 
góły te podaje jeden ze współpracowników pisma 
owego w liście do ojca w Londynie. 


Na jubileusz Wojnowskiej znakomitej ar- 
tystki seeny krakowskiej, wysłało Koło literacko-arty- 
styczne tełegram gratulacyjny. 

Walne zgromadzenie „Krajowej wylwórczo- 
handlowej spółki przyborów szkolnych“ odbyło się 
w sobotę dnia 31 marca br. w obecności notarjusza 
p. Krokowskiego. Posiedzenie zagaił prezes dr. An- 
toni Kalina. Przedstawił on ogólny obraz rozwoju 
spółki, zaznaczając, że stowarzyszenie to, rozwija się 
należycie, zdążając konsekwentnie do celu raz po- 
wziętego, tj. do wyparcia z kraju wyrobów w zakres 
potrzeb szkolnych wchodzących. Liczba członków po 
dzień 31 grudnia z. r. wynosiła 170, a dziś wzrosła 
do 320 

Po 31 grudnia 1899 kapitał udziałowy wynosił 

4.535 koron, przychód 2.391 koron. rozchód 1.775 
koron. Nastąpiły wybory. 
Do dyrekcji weszli: pp. Jan Latour emer. urz. 
Edward Heppe em. insp. kol., Stanisław Ma- 
jerski prof. gimn.; na zastępców : pp. Edward Ce- 
nar naucz. lud., Roman Ciszewski naucz. lud., Ro- 
man Celiński prof. gimn. Do rady nadzorczej wy- 
brani zostali jednogłośnie : pp. Mikołaj Budzanowski 
naucz. lud., Wojciech Lerch urz. Banku zalicz., Fran- 
ciszek Bizoń prof. gimn., Romuald Kwiatkowski na- 
uczycieł lud. Do komisji rewizyjnej p. Paulin Tar- 
goński. 

Ze Stanisławowa donoszą, iż radea dworu 
przy najwyższym  trybunale administracyjnym p. 
Hensel, przesłał do komitetu wyborczego pismo, 
w którym oświadcza, że nie ubiega się o mandat. 
poselski do rady państwa z m. Stanisławowa i że 
w razie wyboru mandatu tego nie przyjąłby. Pozo- 
stał więc tylko jeszcze jeden kandydat dr. Bronisław 
Łoziński, którego wybór zdaje się być zape- 
wnionym. 

Wiec ruski odbędzie się dziś w  Stanisła- 
wowie. 

„Gwiazda“ 


kol.. 


stanisławowska mianowała 
gubernatora banku austro-węgierskiego dra Leona 
Bilińskiego członkiem honorowym. W tych dniach 
wyjedzie do Wiednia deputacja „Gwiazdy“ stanisła- 
wowskiej, aby drowi Bilinskiemu wręczyć dyplom 
członka honorowego. Dr. Biliński uwiadomiony o tej 
uchwale walnego zgromadzenia podziękował serde- 
cznie za to odznaczenie. 

Dola żołnierza. W „Głosie przemyskim* 
czytamy: Przy 10 pp. w Przemyślu w 8 kompanji 
służy szeregowiec Kram. Stawał on do raportu ce- 
lem wniesienia prośby Przed raportem opatrywał 
żołnierzy kapral, Hisperski. Kramowi brakował przy 
bucie kawałek obcasa. Hisperski uderzył go w twarz, 
tak, że Kram stracił natychmiast przytomność. Na 
polecenie lekarza został odstawiony do przemyskiego 
szpitala wojskowego, gdzie przeleżał 13 dni, a lekarz 
pułkowy, dr. Majewski, stwierdził pęknięcie bębenka 
usznego w lewem uchu i wniósł doniesienie do ko- 
mendy twierdzy. Kram na lewe ucho ogłuchł. 

Rusyfikatorzy. Ruskie pismo ludowe „SWo- 
boda“, napada na naczelników gmin w powiecie 
przemyskim, że używają gminnych pieczątek polskich, 
zamiast ruskich, w „czysto ruskich* wsiach. Już 
sama nazwa tych wsi wskazuje, jakie to „czysto ru- 
skie“ : Nakło, Jaksmanice, Walawa, Mańkowice, Dun- 
kowice, Orzeszkowce, Maćkowice, Ujkowce, Łęto- 
wnia itp. No i nie mamy racji, pisząc, Że Rusini 
anektują dla siebie żywioł polski ? 

Hrabia Lonyay zaskarżony. We czwartek 
w sądzie powiatowym 10 okręgu w Budapeszcie, 


| wydarzył się sensacyjny epizod. Sędzia, prowadzący 


rozprawy, dr. Mikołaj Endler, przywoływał strony, a 
między innemi wymówił nazwisko: „Hrabia Elemer 


Lonyay!* Zapanowała cisza i oczy wszystkich zwró- 
ciły się na drzwi, oczekując wejścia hrabiego. Jednak 
hr. Lonyay nie jawił się: dla procesu nie chciał 
opuścić rozkosznego Miramare, ale nawet zastępcy 
swego nie przysłał. Adwokat strony skarżącej chciał 
naturalnie wyzyskać tę okoliczność i zażądał zao- 
cznego skazania. Wówczas sędzia poddał rewizji 
arkusz doręczeń i oświadczył, że zaocznego wyroku 
wydać nie może, bo wezwanie nie zostało formalnie 
doręczone, według bowiem relacji sługi sadowego, 
nie jesi znane mieszkanie hr. Elemera Lonyaya. Na- 
turalnie, że po takiem oświadczeniu wybuchł śmiech 
lomeryczny, bo jakkolwiek sąd urzędownie o tem 
nie wie. gazety całego świata piszą od 2 tygodni, że 
hrabia się w Miramare znajduje. Ostatecznie nie- 
wielka to sprawa, o którą proces wytoczono. Chodzi 
o maszynę, sprzedaną Lonyayom, Ełemerowi i Ga- 
brjelowi, przez budapeszteńską firmę Miiller i Weiss. 
Firma ta otrzymała już zresztą swoje pieniądze. ale 
adwokat wytoczył proces dodatkowy o koszta pro- 
cesu. Na razie będzie musiał czekać, póki nie będzie 
zaane miejsce pobytu hrabiego, aby mu można po- 
zew doręczyć. 

Ogólny związek hodowców i handlarzy by- 
dła we Lwowie, Kopernika 7, zawiadamia intereso- 
wanych, że z powodu świąt, odhędzie się targ 
w Krakowie (na Prądniku białym) już w ponie- 


działek, 9 kwietnia rb., zamiast we czwartek, 
12 bm. 
* Repertoar teutralny. Teatr hr. Skarbka. Dziś 


we wtorek „Favorita“, wielka opera w 4 aktach Doni- 
zettiego; w środę po raz pierwszy „Futro bohrowe*, 
komedja w 4 aktach Gerharda Hauptmana ; we czwartek 
„Straszny dwór*, opera; w piątek „Futro bobrowe*, 
komedja ; w sobotę ostatnie przedstawienie operowe „Lo- 
hengrin*, opera. 


* Z Towarzystwa poktechnicznego. Zgromadzenie ty- 
godniowe odbędzie się w środę dnia 4 kwietnia b. r. 
o godzinie 7 wieczorem w sali Towarzystwa przy ulicy 
Chorążczyzny l. 17, I. piętro. Na porządku dziennym: 
wykład p. architekty Jana Tarczałowicza p. t. „Renesans 
polski“. 

* Z Koła literacko-urtystycznego. W piątek dnia 
6 b. in. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się w „Kole“ 
odczyt dra Kazimierza Rakowskiego p. t. „Wybuch i or- 
ganizacja powstania poznańskiego w r. 1848*. Wstęp dla 
członków „Koła“ z rodzinami oraz dla osób zaproszonych. 

* III. Posiedzenie naukowe polskiego towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika odbędzie się we wtorek. dnia 
3 kwietnia b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali instytutu 
chemicznego Uniwersytetu, ul. Długosza. 

* Z Kasyna miejskiego. W sobotę 7 kwietnia b. r. 
o godzinie 8 wieczer Tombola. 

Bilety wstępu od poniedziałku 2 b. m. 

* Raut na dochód kolonij wakacyjnych w Tuchli. 
odbędzie się w salach recepcyjnych lwowskiej dyrekcji 
kolejowej przy ul. Krasiekich dnia 4 kwietnia b. r. W pro- 
dukcjach koncertowych wezmą udział: p. Irena Bohu- 
sówna, prof. Wolfstahl, oraz artyści sceny lwowskiej pp. 
Józef Szymański i Józef Zejdowski. Uczestnicy rautu ko- 
rzystają bezpłatnie z bufetu. urządzonego staraniem ko- 
mitetu pań. Po zaproszenie na raut, — ktoby takowego 
nie otrzymał dla hraku adresu, zgłaszać się należy w dy- 
rekcj! kolejowej, I. piętro, drzwi nr. 129. 

Zmarli: 

Juljan Sutowicz, prof. gimnazjalny, zmarł w Fize- 
szowie w 59 r. życia. 

W Bykowie w gub, witehskiej zmarł Mikołaj ks. Ra- 
dziwiłl, brat ks. Dominika Radziwiłła, właściciela Balie 
pod Krakowem. Jedna z sióstr sp. zmarłego zamężna była 
za śp. Zygmuntem bDembowskin b. prezesem gal. Tow. 
kredytowego ziemskiego i posłem sejmowym. 

W Podłnżu zmarła z Asłanów Jadwiga Dobrowolska 
Zerygiewiczowa przeżywszy lat 35. 


LJ a [Tr] 
Nowiny „Z dnia“. 

Lwów | kwietnia. 
Ekscelencja dr. Stanisław hr. Tarnowski 
potrójny poseł do sejmu, a mianowicie wybrany 
z kurji większych posiadłości okręgu krakowskie- 
go i z podwójnym głosem wirylnym jako prezes 
Akademji Umiejętności i rektor uniwersytetu 
krakowskiego, zawiadomił marszałka krajowego, 

iż jako wirylista wstępuje do klnbu lewicy, 

* x 


He 

„Towarz. miłośników sceny“, które w cza- 
sie swojego dwuletniego istnienia zjednało s0= 
sobie dużo sympatji wśród puliczności lwow- 
skiej, wniosło do namiestnictwa podanie o kon- 
cesję na codzienne przedstawienia. W związku 
z tem przemieniło towarzystwo swój charakter. 
zmieniając się na przedsiębiorstwo akcyjne, któ- 
rego celem będzie uzbierać potrzebne kapitały 
na wybudowanie we Lwowie drugiego gmachu 
teatralnego. Nowy ten teatr nazywałby się „lu- 
dowym*, a najdroższe w niem miejsca koszto- 
wałyby jedną koronę. 

x * 
* 

Prof. Thullie wniósł na ręce rektora poli- 
techniki p. Niementowskiego swoją rezygnację, 
motywując ją znużeniem, spowodowanem słabem 
zdrowiem. Ustnie w tej sprawie oświadczył prof. 
Thullie reklorowi p. Niementowskiemu, że dlatego 
wstrzymywał się z wniesieniem swej rezygnacji 
aż do chwili nastania normalnych stosunków 
na politechnice, aby się nie wydawało, że on 
ustępuje pod presją wywieraną w tym kierunku 
przez słuchaczy. 

Część nałodzieży, dowiedziawszy się o tem 
postanowieniu prof. Thulliego, uchwaliła udać 
się do niego z prośbą, aby odstąpił od swojego 
zamiaru. 

4 > kad 

W sali zboru izraelickiego przy ul. Bern- 
steina, odbyło się wczoraj bardzo liczne zgro- 
madzenie żydowskie. Tematem obrad była spra- 
wa wodociągowa w mieście Lwowie, a zebranie 
odbyło się pod przewodnictwem własciciela li- 
cznych realności, p. Filipa. Po ożywiónej dy- 
skusji, w której między innymi zabierali głos 
właściciele realności pp.: Mehrer, Losch, Reif i 
Renzer, uchwalono jednogłośnie wysłać do p. 
prezydenta m. dra Małachowskiego deputację, 
z należycie umotywowaną prośbą, aby w dziele 
nicach, zamieszkałych przeważnie przez żydów, 
liczono na dobę nie 40 do 50 litrów wody na 
głowę, jak projekt ustawy wodociągowej pro- 
ponuje, ale 90 do 100 litrów. 

x 


* x 

Panna Zoliu Œzaplińska, do niedawna 
znakomita artystka teatru skarbkowskiego, któ- 
ra — jak wiadomo -—- wyjechała do Ameryki, 
wychodzi tam zamąż. Małżonkiem jej będzie 
niejaki p. Worther, który posiada ni mniej, ni 
więcej, tylko 12,000.000 dolarów majątku. Za- 
poznanie się p. Czaplińskiej z p. Wortherem 
nastąpiło w bardzo oryginalnych okolicznościach, 
Artystka, wysiadając z pociągu, połknęła się, a 
padając, wpadła w objęcia przechodzącego wła- 
śnie tamtędy p. Worthera. 

Wiadomość o zamążpójściu panny Czapliń- 
skiej przyszła do Lwowa od niej samej. Donosi 
ona o tem swej przyjaciółce pani Kasprowi- 


czowej. 
+ s 


Powietrze lasów 'glastych w pokoju Prócz milego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 
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uje się przez rozpylanie 
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własności hygieniczne. 
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu 
Fiakon 60 ct, rozpyłacze od 34 ct. do 3 zir. 


oraz we wszystkich pi 


JAN IHNATOWICZ 
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„i zakładach fryzjerskich. 


Sklepy włazne we LWOWIE KRAOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOWCACH 
aptekach, drogue-jach, s l ch 
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Wszystkie powyższe „sensacyjne wiadomo- 
ści* umieszczamy na odpowiedzialność naszego 
sprawozdawcy, który udzieliwszy ich nam, za- 
tęcza. iż one nie potrzebują sprawdzenia, bo 
dziś jest..... prima aprilis !... Nik. 


Rodociowi do albumu. 
(W odpowiedei na wiersz pt. „Co to jest miłość.) 
Go to za natura kocia, u tego Rodocia! 
Drapał nas aż do krwi — pokąsał czasami, 
A teraz, to się niby rozczuła nad nami, 
I schowawszy pazurki, mruczy, grzbiet wygina — 
Lecz zdradza Cię, Rodociu, Twoja kocia mina! 
Piszesz hymny i żądasz, by inni pisali — 
A wiesz, że będą drapać. Czyż to Cię ocali?... 
Zapóźno do poprawy wziąłeś się mój kocie, 
Dobrze znane kohietom „traszki* Twe... Rodocie... 
Nie udawaj więc skruchy — dawne ciężą winy ! 
Nie złapiesz dziś już kobiet na Twe kocie miny. 
Nie wywołujże wilka z lasu, pókiś cały, 
Bo rozszarpią Cię myszki, choć takiś jest śmiały |... 

Frwelin « Ji... 


Notatki literackie i artystyczne. 


Z teatru. Na sobotniem przedstawieniu 
„Halki*, zgotowała publiczność serdeczną owację 
pani Arklowej i panu Myszudze. P. Myszuga śpie- 
wał prześlicznie, a ację „Szumią jodły“ musial po- 
wtarzać. Panią Arklowę darzono również hucznymi 
oklaskami. Obojgu artystom wręczono kwiaty. 

„Przewodnika Kołek rolniczych“, wyda- 
wanego nakładem zarządu głównego Kółek rolniczych 
(Lwów, Wałowa 3), wyszedł nr. 7. 


Nowa gałęź przemysłu domowego. 

Z Tow. szkoły ludowej otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

Jakie znaczenie ma przemysł domowy dla 
ogólnego dobrobytu ludności, dowodzić nie po- 
trzeba, zwłaszcza, jeżeli ma się na myśli Galicję, 
kraj przeważnie rolniczy, znajdujący się w nie- 
pomyślnych warunkach dla rozwoju przemysłu 
fabrycznego. Przemysł domowy oprócz tego, że 
setki tysięcy mógiby przysporzyć ubogiej ludno- 
ści, ma jeszcze tę moralną wyższość nad fabry- 
cznym, iż wykonywany w domach nie rozrywa 
związków rodzinnych, ale owszem zacieśnia 
je przy wspólnej pracy u ogniska domowego 
i chroni ludność wiejską przed zupełnem spro- 
letaryzowaniem. — Co więcej, oświata i umo- 
ralnienie bez równoczesnego krzewienia cnót 
ekonomicznych wśród ludności, będzie zawsze 
tylko środkiem połowicznym, nie przynoszącym 
nigdy oczekiwanych rezultatów. Wobec tego 
przemysł domowy przedstawia się jako jeden 
z najskuteczniejszych środków ząradzenia przy- 
słowiowej nędzy, 

A ileż to jego gałęzi leży u nas odłogiem, 
Przeciętnie gię nawet nie wie, że wielka ilość 
artykulów sprowadzanych z zagranicy, nie jest 
wyrobu fabrycznego, lecz pracy ręcznej i wy- 
twarza się wskutek zużytkowania bezroboczega 
czasu przez ludność wiejską. 

W imię dobra społecznego Koło pań lwo- 
wskiego Tow. Szkoły ludowej postanowiło za- 
jąć się poważnie drobnym przemysłem domo- 
wym. — Akcję próbną rozpoczęło na razie od 
artykułów najdrobniejszych, bo uczenia dziewcząt 
wiejskich i miejskich roboty guziczków do bie- 
lizny. Gdy początek wydał niespodziewanie do- 
bre rezultaty, a postęp w robocie jest tak po- 
myślny, że guziczki tutejszego wyrobu już teraz 
stają na równi z zagranicznymi wyrobami tego 
rodzaju i odpowiadają wszelkim wymaganiom, 
a liczba robotnie ciągle wzrasta — udaje się 
Koło pań Tow. Szkoły ludowej ż prośbą do 
publiczności, a w szczególności do pań o łaska- 
we poparcie jego usiłowań. Cała pomoc polegać 
będzie na pamięci, gdzie tych guziczków nabyć 
można i dobrej woli nabycia ich w wymienio- 
nych sklepach, gdyż sprzedają się po cenie 
ogólnie w sklepach przyjętej. 

Pamiętajmy, że najwyższą dobroczynnością 
nie jest dobroczynność uliczna, popierająca pró- 
żniactwo, lecz podanie pomocnej ręki temu, kto 
chce pracować, a umiera z głodu dla braku 
zbytu swojej pracy. — Niech nasza miłość Oj- 
czyzny — jak powiedział Ujejski — nie będzie 
tylko od święta, ale powszednią, codzienną, 
trwałą i stałą, czynną w każdej godzinie i mi- 
nucie, nietylko na okaz, ale także w sprawach 
najdrobniejszych i najbardziej ukrytych, a wtedy 
stanie się siłą prawdziwie twórczą prowadzącą 
nas niespostrzeżenie, ale pewnie ku lepszej przy- 
szłości, 

Spodziewamy się, że nikt z kupujących 

i sprzedających nie odmówi nam swej pomocy. 
My z naszej strony odwdzięczając się, ogłaszać 
będziemy wynik działalności w pewnych odstę- 
pach czasu z myślą. że prasa swych łamów 
nam nie odmówi, 
, „_ Guziczków wyrobu krajowego, oraz bliższych 
informacyj udzielą: Baząr dla przemysłu krajo- 
wego, Lwów, plac Halicki; handel p. Heleny 
Jaworskiej, Lwów, ul. św. Szymona |. 2 (z ul. 
Batorego na ul. Chorążczyzny); handel chrze- 
ścjański p. Antoniny Ertel, Lwów, ul. Fredry; 
handel p. Goertza w Kołomyi; handel pp. Po- 
rębskiego i Zimlera, Kraków, rynek. 


lzba sądowa, 


Berlin 30 marca 1900. 

(Z państwa „dobrych obyczajów *), 

Wczoraj rozpoczął się w Berlinie proces 
bankiera Augusta Sternberga, przypomi- 
nający bardzo głośną swego czasu sprawę rewe- 
lacyj „Pall mall Gazette*. Tylko, że przed sądem 
berlińskim staje jedno wyuzdane indywiduum 
podczas gdy na londyńskim procesie o wiele 
więcej figur zarówno z lordów jak i świata fi- 
nansowego było skompromitowanych. W spra- 
wie Sternberga, pisaliśmy kilkakrotnie w czasie 
toczącego się śledztwa, obecnie ten monstrualny 
proces wszedł w tazę rozstrzygnięcia. 

Na ławie oskarżonych zasiada bankier Au- 
gust Sternberg, urodzony w Frankfurcie w r. 1852, 
dwa razy już karany za wykroczenia przewi» 


dziane $ 2491 kodeksu karnego, grzywnami 
1400 i 4000 marek. Oskarżenie opiewa, że 
Bternberg dopuszczał się zbrodni uwodzenia 


dziewcząt nieletnich poniżej lat 14. Do rozprawy 
Powołano około 100 świadków, z czego 23 przy- 
Pada na oskarżenie, a 77 powołali obrońcy. W 
liczpie świadków znajduje się dwoje dziewcząt: 
Frida Woyde i Marja Fowinnasson, obie nie 
||| ||| a_—. 


Nakazać trzeba uueharkom, 


mające jeszcze lat 14, komisarz kryminalny v. 
Freskow i inni jeszcze urzędnicy. Przybyć ma 
jeszcze jako świadek aktorka z Paryża, Klara 
Fischer. Prócz tego wiele dziewcząt nieletnich 
staje do sądu w towarzystwie matek; niektóre 
doroślejsze siedzą w więzieniu, a dwie skute ze 
sobą przyprowadzono do sądn z Chociebuża. 


Z więzienia także przyprowadzono świadka 
dyrektora Luppa. Jednego świadka, mianowicie 
Antę Fischer, którą długo szukano, znaleziona 
ukrywającą się w pewnej cukierni niedaleko są- 
du: sprowadzono ją i zamknięto. Jako świadków 
odwodowych powołano do rozprawy asesora 
rządowego hrabiego Walterslebena, rektora Har- 
tla, nauczyciela Klewego, wielu prywatnych de- 
tcktywów, literata Ritterheusa i kilkunastu stra- 
„ników. Jako znawcy sądowi fungują: fizyk 
sądowy dr. Strimer i znany specjalista chorób 
nerwowych dr. Albert Moll. Sternberga broni 
adwokat dr. Sello. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, wniósł pro- 
kurator Romen na tajność całego przebiegu roz- 
prawy, co też sąd uwzględnił i wyprosił ze sali 
licznie zebraną publiczność, żądną wrażeń. 

Sprawa ta budzi w Berlinie olbrzymią sen- 
sację. 


Gospotłarstwo, przemysł i handel. 


- Wiedeń 2 kwietnia. Przy  ciągnieniu 
losów państwowych z roku 1854, padła główna 
wygrana w sumie 210.000 koron na serję 378 nr. 
34; druga wygrana 21.000 koron na serję 3192 
nr 15. Wylosowano prócz tego w dniu dzisiejszym 
13 seryj,j a zawarle w nich numera, wygrały po 
630 koron. 

— Wiedeń 2 kwietnia. (Giełda sbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 776 do 7:77, na maj- 
czerwiec od 7:77 do T78, na jesień od 7'98 
do 7'99; żylo na wiosnę od 6'76 do 6:78, na 
maj-czerwiec od 6:82 do 6'84, na jesień od 
697 do 698; kukurydza na maj-czerwiec od 
572 do 5'73, na czerwiec-lipiee od do 
—'—, na lipiec-sierpień od 5:82 do 5:88; owies 
na wiosnę od 5'34 do 5'35, na maj-czerwiec od 
537 do 5'38, na jesień od 5'66 do 567; 
rzepak na styczeń-luty od —*— do —'—, na sier- 
pień-wrzesień od 13:20 de 13:30; olej rzepakowy 
na kwiecień-maj od 33:50 do 34'50, na wrzesień- 
grudzień od —*— do —'—. Tendencja silniejsza. 

— Budapeszt 2 kwietnia. (Giełda z»o- 
żowa) (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na kwiecień od 7'60 do 761, na pa- 
zdziernik od 7:68 do 7:64; żyto na kwiecień od 
641 do 6'43, na pażdziernik od 6'63 do 
6:64; owies na kwiecień od 4'92 do 4'98, 
na październik od 530 do 5'32; kukurydza na 
maj od 5'43 do 5:44, na lipiec od 5:58 do 
5:64; raepak na sierpień od 1280 do 12.90. 
Oferty na pszenicę żywe. Chęć kupna dobra. 
Tendencja silna. 


Woj na. 

(Teliegramy „Dziennika polskiego”). 

Londyn ! kwietnia. Depesza lorda Ro- 
bertsa z Bloemfontein pod datą wczorajszą 
donosi. Wszystkie otrzymane tu- wiadomości 
wskazują na to, że nieprzyjaciel opuszcza Brand- 
fort i posuwa się w kierunku północnym. Straty 
przy wczorajszej walce były znaczniejsze niż 
pierwotnie podano. Po stronie Anglików padło 
2 oficerów i 10—19 żołnierzy (liczba nie jest 
dokładna) rannych zaś 8 oficerów i 159 żoł- 
nierzy. 

Londyn | kwietnia. „Biuro Reutera“ 
donosi z Bloemfontein: Przy starciu koło (aree 
Boerowie stawiali przez 3 godziny silny opór 
i utrzymywali gwałtowny ogień. Mieli oni jedno 
działo ustawione na pagórku i strzelali dość 
skutecznie. Piechota angielska zaatakowała śro- 
dek Boerów i zabrała wielu do niewoli. Konnica 
zaatakowała oba skrzydła Boerów, którzy eoinęli 
się następnie zabierając z sobą swoich zabitych 
i rannych. Anglicy zajmują obecnie bardzo ko- 
rzystne stanowisko, z którego mogą dokładnie 
obserwować wszystkie zajścia w Brandfort. 
Kilku farmerów tutejszych przyłączyła się do 
Boerów, zostawiając w farmach swoje żony 
i dzieci w przypuszczeniu, że Anglicy nic im 
złego nie zrobią, 

Londyn 2 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi pod datą 31 marca z Buszmanskop: Od- 
dział pod dowództwem pułkownika Broadwoosa, 
złożony z jazdy, dwóch bataljonów piechoty i 
z konnych strzelców (ci ostatni pod dowódz- 
twem pułk. Pilchera stacjonowani byli w Tha- 
ba-Noho) musiał ostatniej nocy cofnąć się, 
gdyż zbliżyły się wielkie przeważające siły Boe- 
rów. Wojsko angielskie maszerowało na połu- 
dnie od rzeki Modder koła Bloemfontein, gdzie 
przybyło o godz. 4 rano i rozłożyło się obozem. 
Nad ranem rozpoczął nieprzyjaciel rzucać gra- 
naty. Broadwoos z swoim oddziałem pomasze- 
rował dalej, reszta zaś wojska pozostała. W dal- 
szym marszu dostał się Broadwos do głębokie- 
go łożyska rzeki, gdzie ukryci byli Boerzy. Przy- 
szło do walki, po której oddział Broadwoosa 
wraz z sześciu działami został przez przeważa- 
jące siły Boerów wzięty do niewoli. Straty w za- 
bitych nie są znaczne. 

Dywizja jen. Colville, która dziś rano opu- 
ściła Bloemfontein przybyła do Buszmanskop. 


ma 


= DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 
Z sejmów. 

Opawa | kwietnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu załatwiono naprzód szereg próśb o 
subwencję, poczem wywiązała się dłuższa roz- 
prawa nad wnioskiem szląskiego wydziału kra- 
jowego w przedmiocie popierania przemysłu 
domowego i tkackiego. W końcu przyjęto wnio- 
ski wydziału krajowego w drugiem i trzeciem 
czytaniu wraz z dodatkowym wnioskiem posła 
Hrubego, żądającym utworzenia korporacji tka- 
ckiej w Beskidach. 

Insbruk 1 kwietnia. Wczoraj pojawili 
się w sejmie dwaj posłowie włoscy. Poseł Ri- 
cabono wniósł interpelację w przedmiocie sto- 
sowania ustawy prasowej w wypadkach obrazy 
religji i obyczajności i żądał, aby w takich ra» 
zach ścigano winnych subjektywnie. 


aby prawdziwy ocet winnny. litr po 36 centów, jakoteż najmocnieje7v 


neat anirvłnapo v. litr pa 16 cł. kupowały w handlu pod firm»: 


DZIENNIK POLSKI z dnia 3 kwietnia 1900 r. 


Dżuma. 
Sidney 2. kwietnia Zdarzyło się tu wczo- 
raj znowu ll wypadków dżumy. z tych dwa 
śmiertelne. 


Z sejmu węgierskiego. 
Budapeszt 2 kwietnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu izby posłów sejmu węgierskiego 
przedłożył minister skarbu Lukacs projekt do 
ustawy w sprawie zniesienia stempla kalenda- 
rzowego i inseratowego z d. 30 czerwca 1900. 


Śnieżyca. 

Wrocław 1 kwietnia. Od wczoraj pada 
tu silny śnieg, ruch w mieście bardzo utrudnio- 
ny, połączenie telefoniczne z górnym Sląskiem 
przerwane. 

Wiedeń 1 kwietnia. Z powodu zasp 
śnieżnych na wielu linjach lokalnych Austrji 
dolnej i na Morawach ruch ustał, także komu- 
mikacja między Wiedniem a Bernem morawskiem 
jest ograniezuna. 

Wiedeń 2 kwietnia. Po wczorajszym 
śniegu, nastał dziś w nocy dość silny mróz. 


Kraków 1 kwietnia. W teatrze krako- 
wskim odbyło się wczoraj uroczyste przedstawienie 
dla uczczenia 50-letniego jubileuszu Pauliny 
Wojnowskiej. Dano „Szłachectwo duszy“ 3-aktową 
sztukę Jana Chęcińskiego i „Łobzowianie« An- 
czyca. Teatr był przepełniony. Po pierwszym 
akcie „Szlachectwa dusży* przy otwartej sce- 
nie urządzono jubilatce owację. Wygłosił do niej 
przemowę dyrektor Kotarbiński, poczem ofiaro- 
wano jej 2 srebrne wieńce laurowe od teatru 
krakowskiego i warszawskiego, mnóstwo innych 
wieńców i kwiatów, a od publiczności spory 
worek z pieniędzmi. Następnie odczytano mnó- 
stwo telegramów i listów. Ze Lwowa nikt nie 
nie nadesłał. 

Kraków | kwietnia. Sekcja rady miej- 
skiej skarbowa i prawnicza rozpoczynają w po- 
niedziałek obrady nad regulaminem wodociągo- 
wym. Projekt magistratu proponuje wymierzanie 
należytości podług wodomierza. Pewna ilość 
wody na głowę mieszkańców będzie zupelnie 
wolna od opłaty, poza tem za każdy metr sze- 
ścienny, stosownie do przeznaczenia woda. ko- 
sztować ma 10 do 12 ct, a dla wodotrysków 
prywatnych po 25 ct. Dla celów przemysłowych 
i wodoleczniczych magistrat proponuje przyzna- 
wanie stosownego rabatu. 

Kraków 1 kwietnia. Wydział krako- 
wskiej rady powiatowej pod przewodnietwem 
wiceprezydenta Skirlińskiego, obradował nad 
kwestją pomocy dla ludności dotkniętej klęską 
powodzi. Uchwalono z pożyczki 40.000 koron, 
zaciągniętej przez powiat krakowski, rozpożyczyć 
17 gminom ogółem 15.000 koron w zaliczkach 
po 20—80 koron na głowę. W najuboższych 
gminach starostwo będzie udzielać bezzwrotnych 
zapomóg w ziemniakach i jęczmieniu do łącznej 
kwoty 5000 koron, równocześnie mają być pod- 
jęte w gminach powiatu roboty publiczne kosz- 
tem około 24.000 koron. 

Wiedeń | kwietnia. Jak „Neue freie 
Presse“ donosi, rząd spowodowany licznemi 
skargami przemysłowców, postanowił zwołać 
ankietę w sprawie zamierzonego podwyższenia 
cen węgla. ? 

Wiedeń | kwietnia. Podług „Wiener 
Abendpost* ministerstwo skarbu zawiadomiło 
zarządy centralne, że zosłały już wyznaczone 
sumy do rozdziału zapomóg państwowych dla 
djurnistów i personalu pomocniczego. Ponieważ 
w ogóle wyznaczono do rozdziału 600.000 ko- 
ron, przeto tak samo, jak w roku ubiegłym 
uwzględnieni zostaną przedewszystkiem djurniści, 
którzy pracują już czas dłuższy. 

Praga 1 kwietnia. „Narodni Listy* do- 
noszą, iż rząd po zamknięciu sesyj sejmowych 
zamierza na dzień 5 maja br. zwołać ponownie 
konferencję ugodową. 

Berno 1 kwietnia. Tak zwana rada konie- 
rencji interparlamentarnej, w której każde państwo 
reprezentowane jest przez 2 deputowanych, zwo- 
łana została na 19 kwietnia. Austrję reprezen- 
tują w radzie tej posłowie Pirquet i Włodzi- 
mierz Gniewosz. 

Wiedeń 2 kwietnia. Na ogólnych au- 
djencjach przyjął dziś cesarz między innymi bur- 
mistrza Luegera i posła ks. Liechtensteinu. 

Minister dla Czech Rezek wyjechał dziś w 
towarzystwie radcy sekcyjnego Viłani'ego do 
Pragi. 

Paryż 2 kwietnia. Następstwem drażli- 
wej wymiany listów otwartych pomiędzy hrabią 
Luberchac a baronem Robertem Rotszyldem 
będzie jak się „zdaje cały szereg pojedynków. 
Oto Michał Ephroussi, który uczuł się dotknię- 
tym wyrażeniami zawartemi w listach Luber- 
chaca do Rotszylda, wyzwał hr. Luberchaca na 
pojedynek. Następnie niejaki p. Alari wyzwał 
na pojedynek hrabiego Dijon, z powodu listu 
tego ostalniego do hr. Luberchaca, wywołanego 
aferą Luberchac-Rotszyld. Wreszcie hr. Luber- 


chac w piśmie ogłoszonem w „Soir“ wyzwał 
bar. Edwarda Rotszylda, syna Alfonsa. 
Londyn 2 kwietnia. „Times* donosi z 


Buenos Ayrez pod d. 29 marca: Od niedzieli 


pada tu niezwykle rzęsisty deszcz, jakiego naj- 
starsi ludzie nie pamiętają. Północna, poludnio- 
wa i wschodnia część miasta znajduje się pod 
wodą. Ruch pociągów poczęści wstrzymano. 
Obawiają się, iż wskutek powodzi ucierpi bar- 
dzo kukurydza i przenica. 

Wieden 2 kwietnia. Ruch na liniach 
kolejowych Wiedeń-Strelitz, Wieden-Marchegg i 
Wiedeń-Bruck nad Litawą odbywa się zupełnie 
normalnie. 

Leoben 2 kwietnia. Radca górniczy Klein 
udał się do Eisenerz celem przeprowadzenia tam 
śledztwa z powodu nieszczęśliwego wypadku, 
jaki się wydarzył w dniu 31 marca. 


Ostatnie wiadomości i rozmaitości. 

Z uniwersytetu. Pan Stanisław Franciszek 
Sikorski, rodem z Krakowa, otrzymał na Uniwersy- 
tecie Jagiellońskim stopień doktora wszech nauk le- 
karskich. 

Wczoraj przedpołudniem w sali inauguracyjnej 
lwowskiego uniwersytetu, odbywała się niezwykla 
uroczystość. Promowano pierwszych trzech doktorów 
medycyny. Są nimi pp.: Kielanowski Bolesław, Mań- 
kowski Henryk i Pręgowski Piotr. W sali zjawiło 
się całe prawie gremium profesorów, bardzo wielu 
słuchaczów uniwersytetu, oraz wiele pań, ciekawych 
tego pierwszego aktu, jaki święcił na naszym uniwer- 
sytecie fakultet medyczny. Aktu promocji dokonali : 
rektor prof. Abraham, dziekan dr. Prus, oraz pro- 
motor prof. Kadyi. 

Z wydziału Towarzystwa dziennikarzy 
polskich otrzymujemy następujące pismo: Wydział 
towarzystwa nie zajmował się na Żadnem z posie- 
dzeń sprawą agitacji teatralnej i wszelkie doniesienia 
w tym względzie są zupełnie niezgodne z prawdą. 

Mordercy. W Dukli uwięziono kilku żydów 
tamtejszych, pod zarzutem zamordowania włościanki. 

Zabobony. W pewnej wsi pow.  skolskiego 
umarł stary człowiek na uwiąd starczy. Lecz we 
wsi panuje dyfterja i szkarlatyna. Umierają dzieci na 
tej samej ulicy, gdzie nieboszczyk żył -- w lot więc 
gruelmęła po wsi wieść, że nieboszczyk jest upio- 
rem, pożera dzieci i to tem pewniej, gdyż przy jego 
grobie znajduje się krew i otwór (pewnie zrobiony 
kołem). Schodzą się ludzie i postanawiają, że grób 
jego trzeba rozkopać i przewrócić go twarzą na dół. 
Dowiedział się o tem miejscowy wójt i grożąc do- 
niesieniem, sprawę załagodził. Przed kilku laty zda- 
rzył się wypadek podobny w Rożance i zasądzono 
wówczas kilku gospodarzy za  profanację grohu 
i zwłok. 

Karty okrężne. Na wniosek lwowskiej dy- 
rekcji kolei państwowych wprowadzone zostaną z 
dniem 1. czerwca, nowe karty okrężne, tańsze od 
dawnych o 33 pre. Używane będą na kolejach kra- 
jowych. Będzie to bardzo wielką dogodnościa dla 
wyjeżdżających do miejsc kąpielowych. 

Wpisy na politechnice przedłużono ucliwałą 
ministerjalną od 3 do 6 b. m. 

Ekscesy żołnierzy. W Tarnopolu trzej dra- 
gom isultowali onegdaj w nocy feldwebla, który ode- 
brał jednemu z nich pałasz. Rozwściekleni rzucili 
się na cywilnych przechodniów. Wracał właśnie tą 
drogą staruszek Stanisław Seja, emerytowany urzędnik 
Wydziału krajowego z Żona. Dragon pałaszem sta- 
ruszce twarz pociął, a mężowi głowę roztrzaskał lak, 
że nieszęśliwy prawdopodobnie zginie. 

Zamach kurtyzany. Adwokat warszawski, 
Kornfeld, szedł w nocy z czwartku na piątek do 
swej „przyjaciółki* Janiny R. i wchodził właśnie do 
sieni, kiedy blysło w ciemności. padł strzał i tylko 
cudem Kornfeld uniknął śmierci — kula zdarła mu 
jedynie skórę na tyle glowy. Kornfeld, ujrzawszy 
wymierzoną przeciw sobie lufę rewolweru powtórnie 
wymierzoną, chwycił za rękę postać niewieścią, w 
której poznał poprzednią swą „przyjaciółkę* M., Pa- 
ryżankę, która — jak się następnie okazalo — pa- 
łała zemstą do rywalki. która jej miejsce zajęła, a 
równocześnie i dla jej opiekuna. Poczęło się szamo- 
tanie między Kornfeldem a zaciekłą Franenzicą, któ- 
rej rezultatem pozostał na placu boju... połamany 
parasol. Nareszcie waleczny adwokat, upatrzywszy 
stosowną chwilę, wbiegł do mieszkania nowej swej 
„przyjaciółki“ i zamknął drzwi na klucz, a M. -po- 
spiesznie udała się na ulicę, Zawiadomiony o wy- 
padku przez jakąś lokatorkę rewirowy, udał się do 
mieszkania R. i stąd razem z p. K. pojechał do 
kancelarji cyrkułu X. Tutaj też przybylo pogotowie, 
które opatrzyło ranę na głowie p. K. Po otrzymaniu 
opatrunku i spisaniu protokołu, p. K. udał się do- 
rożką do domu, gdzie pozostanie leczony kilka dni. 
gdyż rana nie jest ciężką. Na miejsce wypadku 
przybyły natychmiast władze policyjne, oraz sędzia 
śledczy Ill rewiru. Sprawczynię zamachu niebawem, 
o g. 3 nad ranem, aresztowano w jej mieszkaniu 
na ul. Senatorskiej nr. 4. 

Ekscesy w Jazłowcu. W Jazłowcu powstała 
w szynku tamtejszego dzierżawcy propinacji Hersza 
Goldschliigera wymiana słów między nim. a dwoma 
gospodarzami Hawryłem Strugarem i Juneni Struga- 
rem, przyczem Hawryło Strugar w ten sposób po- 
turbował Goldschligera, że tenże w  bojaźni przed 
gorszemi następstwami opuścił szynk i musiał szu- 
szukać schronienia w prywatnym domu. Obaj go- 
spodarze wyjęli z otwartej szuflady kwotę 30 koron 
i następnie polłukli szkła znajdujące się w szynka i 
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zniszczyli drzwi i wszystkie okna karczmy. Po chwili 
udali się w pobliżu mieszkającego Mendla Nieder- 
hoffera i zniszezyli także u niego okna, drzwi i znaj- 
dujący się na podwórzu kurnik z desek. Obu are- 
sztowano. 


= Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 2 kwieinia. 

(fr.) Kwietniowe obroty rozpoczęto na gieldzie 
bardzo znaczną haussą walorów kolejowych. Niektóre 
z nich, jak np. Statsbahny, mają obecnie kurs tak 
wielki, jakiego nie miały od kilku lat. Zniżka dzi- 
siejsza miała swe źródło głównie w niepomyślnych 
doniesieniach o stanie zasiewów na Węgrzech, które 
jakoby ucierpiały wielce skutkiem ostatnich kaprysów 
aury i przez to obniżają szanse żniw. Po części 
wpłynęły na tę zniżkę także ostatnie zamiecie śnie- 
żne i przerwy komunikacyjne. Izba giełdowa zanie- 
rza zwrócić się do rządu z memorjałem, w którym 
prosić go będzie o to, by był dla prywatnych . kolei 
względniejszym, gdyż wyśrubowane do niemożliwości 
podatki i nacisk rządowy, wywierany o dokonanie 
rozmaitych kosztownych inwestycyj, obniża rentowność 
kolei prywatnych i odstrasza publiczność od naby- 
wania ich akcyj. — Los akcji kolejowych dzieliły 
także akcje bankowe i przemysłowe i prawie wszystkie 
zamknięto niższymi kursami. 

Wiedeń 2 kwietnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 ni. 30. 
Akcje ausir. Zakł. kredyt. 234:90, Akcje węg. Zakł. kred, 
18225, Akcje Anglobanku 12475, Akcje Unionbanku 
15006, Akcje Laenderbanku 115:75, Akcje Bankvereinu 
13525. Akcje Bodencredit 25250. Akcje gal. Banku hipo- 
tecznego 171:—, Akcie kolei państw. 131:80, Akcje kolei 
połudn. 240, Akcje tramw. li. a) 185—, lit. b) 
130: . Akcje kol. Elhethul 128:50, Akcje kol. Północnej 

—, Akcje kol. Gzerniowieckiej 13850, Akcje Alpiny 
26250, Akcje Rima Muranji 307:50, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 566— tow. „ Akcję fahryki broni 119 —, 
Akcje tureckie tytoniowe 160:50. Oblig. węg. indemn. 
92:80. Renta majowa 99'830, Austr. renta koron. 99:55. 
Węgierska renta koronowa 9375, 56 1. listy Tow. kred- 
ziems. 93:45, 4 proc. listy Bankn krai. 9450. 4i pół proc. 
listy Banku kraj. 100—, 4 proc. listy Banku hi. ——, 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 98:50, 5 proce. Misty 
Banku hipot, 109:—, 4 proc. Gal. oblig. propn. 96:45, 
4 proc. Gal. poż. kraj, z roku 1893 93:30, 4 proc. po- 
życzka ın. Lwowa 91:39, Losy tureckie 12155. Marki 
118'60, Ruble 256—. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 2 nwietnia 1900 r. 

HOTEL [IMPERIAL ul. Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. Hr. S. Wiśniewski 
z Krystynopola, K. Horodyski z Żabiniec. W. Halinkiewicz 
z Abbazji, S. Szmansky z Gracu, O lnternitz z Stambułu, 
S. Kaiser z Troppau. F. Miuntz z Berlina, T. Kanitz 
z Triestu, A Taugor z Rukarestu, R. Rablinski z Peters“ 
burga, W. Sokalski z Rossji. 5. Goldbaum z Stutigar.u, 
Z. Hefling z Góln o. R., O. Smolsky z Preszburga, K. Mo; 
lasky z Neustadtu, W Jezierski z Warszawy. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. St. Tarnowski z Sniatyuki. 
W. Drahamowski z Kamionki strum.. I Krzyżanowski z 
Hulozy, W. Czajkowski z Bobrki, M. Kurkowski z War- 
szawy, 1. Fleischimann z Wiednia. I. Podlewski z Dunajo- 
wa, I. Gomann z Dornstadtu, l. Kostiach z Pragi, S. Tu- 
stanowski z Żurawia, Dr. A. Landesherger z Tarnopola. 
Podpor. Edriund Korhan z Jarosławia. A. de Laweand z 
Nicowa, l. Fiszer z Chamelowa. A Löw z Wiednia. 


- Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nia odpowiedzialności). 


Dr. Ant. Roieki (Berger) 


Specjalista dla chorób skórnych i wenerycznych, choróh 
kobiecych i pęcherzowych. leczy melodą doświadczona, 
długoletnią, także na wzór zakładu w Lindenwiese i parą. 
Ordynuje od godziny 9 do 11 rano, a popołudniu od * 
godziny 4 do 6 

Na żądanie mogą być leki wydane z apteki w 
sposób dyskretny. (Poradnik pocztą 1 zł. % ct). Ulica 
Zirnorowicza l. 5, Lwów. 155 6—104 


Dr. Zenon Leńko 


ù. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekunuarjusz 
na oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechnym 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika 1. 16 


i ordłynuje w chorobach chirurgicznych 
od godziny 3—5 popołudniu. 


Podziękowanie. 


Wnemu drowi Pelczarowi, który przez przeciąg długo- 
letniej, ciężkiej choroby aż do ostatnich chwil zgonu naszej 
ukochanej matki, śp. Eleonory z Claisenów Hejdowej, 
w dzień i w nocy koił jej hole i z prawdziwem poświęce- 
cenieim troskliwą otaczał ją opieką, dalej wszystkim z dala 
i z bliska. którzy w naszem nieszczęściu lak żywe okazy- 
wali nam współczucie, wreszcie wszystkim bez wyjątku. 
którzy przy eksportacji zwłok ostatnią jej oddali przysłuwe. 
wynurzamy najserdeczniejsze „Bog zapłać!*. 

Drohobycz, 30 inarca 1900. 

Rodzina Hejdów. 


Wszelkie kupony 


i wylosowane papiery wartościowe 
„wypłaca 69 13 —? 


iez potrącenia prowizji lub kosztów 
KANTOR WYMIANY 
c. k. uerzyw. alic. akevin, Banki kinoterzneno, 


Doniesienia rozmaite | jpteee w zachodniej Galicji za gotówkę 


zaraz do sprzedania. Bliższych wiado- 
mości adziela dr. Reich, adwokat w Rze- 


pa 11, senta nd wyraza. 


| amucłonmanńńwiw c A 
wupiątrowa kamienica nowa, Silnie 
zbudowana. Pomieszkania wygodne, 


szowie. 


198 | we i deserowe, 


H „ Miszynki do tarcia mi 
Na święta : gda eic po zł. 1.50 
Tortownice, blachy do ciast, noże stalo- 
noże ku:henne, 
ciągi i t. d., poleca 


sio C-thol'ca, towarzystwo agekur:cyj- 

| ne, przed jeden stu laty przez kardy- 
nalı Ganglbauera założone poszukuje 
zd lnych ageatów, ewentualnie za płacą 


korko- 
aiko stałą. Pisemne oferty: Jagiellońska 12 


snche. Stac'a kolei elektrycznej, do sprza- 
dani». Wiadomość biuro dzienników 
Buchstabu, Lwów 182 


esztki wełniane, perkale, fartuszki, ohu- 


stki, guziki wyrobu krajowego, poleca 
najtaniej, Antonioa Ertel, ul. Fredry. 190 


orochta: w wili nad Prutem, biizko 
dworca kolejowago, są do wynejęcia 
na piętrze dwa pokoje nmeblowane, z 
weraudą i kuchnią. Bliższa wiadomość 
n pocztmistrza. 194 


kk] recept. +ruktyczne przepisy piecze- 
nia ciast, bułek, tortów, pierni ów, 
robienia lodów, likierów it. d, przez 
autorkę „Pr.ktycznej kuchni* Róży Ma- 
karewiczowej, wydanie drugie. Nabyć 
można w księgarniach. Główny skład: 
księgarnia Seyfarth i Czajkowski we Lwo- 
wie. Cena 2 korony. 210 
©pólnika do bardza Intratnago przeds ię 
U biorstwa, z kapitałem 2030 do 3000 
złr., poszukuje się. — Bliższa wiadomość 
w Administracji. 173 
ol niezrównanej dobroci 
1 et. kilo KAWY aromatycznej, do na- 
ycia jedynie tyl- i 
a w bandin LEDNAÓA SZleCKIEJO 
Lwów, Batorege 2. — 5-kilowe we. 
reczki franco wysyłam do  wszyatkich 
50 miejscowości. 80—90 


grat w Husiatynie pctrzebnje zaraz 
kandydata, 199 
paso że wełna i rosshar o 30°/, pe- 

drożały, sprzedaję kołdry | materaco 
jak długo zapas starczy, po dawnych ni- 
skich cenach, Skład i pracownia kołder 
i mater ców. Juzef Schnater, Lwów, Ko- 
pernika 5. Cena ki gratis 


m- Parasolki 


francuskie, angielskie | wiedeń- 
skie w nalinodniejszych kolorach 
i w:orach począwszy od 250 de 
najbogatszych. Parasolki dziecinne 
od 2 zł. Entoutcas czarne i kolo- 
rowe od 3 z! Parasalki cd de- 
szczu od 250, rączki najmodniej- 
sze. Wybór olbrzymi, ceny fa- 
bryczne, towar świeży, doborowy 


GÓRSKI i SZYDLOŚSKI 


Łwów 287 1—? 
plc Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


Jan Muszyński zizi 3 


PIOTR CHRZĄSTOWSKI 
handel żelazny we Lwowie pl. Kapitalny 
185 1 (naprzeciw katedry) 3-7 
Filja: Tarmopoi plac Sobierkiego. 
| en w Głogowie z wolnej ręki za 
gotówkę do sprzedania 169 


70 et pół kilograma kawy niezrówna- 

« nej dobroci, aromatyc:nej, do 
nabycia jedynie tylko w handłu Karola 
Bałłabana — Lwów. 5klowe woreczki 
franko, do każdej st cj. pocztowej REX 


CE ~ 


Z 
FM 


— 


s 4 lE: 


cea JAD SIWIDSKI zopernke 16. 
Znakomity koniak 3; odzacczo: 


ny na wystawie lwowskiej, cała flaszka 
35), pół flaszki 1:80, ćwierć flaszki 1 zł 


Dia tlko | agarda So'eckiego 


w Handlu 
we Lwowie ul Baterego 1l. 


zostale z nalewek owarowych są niezwykle smaczne. zdrowe i tanie. 


i s 
Łozinę 
skórowaną do wyroku koszyków 
dobrej jakości posznkuje się w ka- 
żdej ilcści do zakupna. 
Łaskawe zgloszenia pod S. K R. 
do administracji tego dziennika. 


Bluzki damskie 


oryginalny krój © ERZONA (idealna 

forma), kretonowe, zefirowe, batysto te, 

pikowe i jedwabne w najmodniejszych 
kolorach od 350 do 16 zł. 

H » $ do lluzek gumowe 
= aski jedwabne, skórzane, 
gurtowe i inne od 65 ct. do 10 zł 
GORSETY p'ryskie, oryginalny krój 
Mm Weiss, od 750 


Górski i Szydłowski 


LWÓW 
plac Marjacki 8 
Uuóg Hetmańskiej |. 


276 1-7 


ponieważ octy te skutkiem umiejętnej destylacii przez owoce. po- 
Co Ad A ooo. 


porcelany 
i sz klé 


4; 


Najtańsze źródło 


do zakupna 


Porcelany, Szkła 


i SAMOWARÓW 


także 
i na spłaty w ratach 


bez podwyższenia cen. 


Serwis porcelanowy biały na 6 osób 


(30 sztuk) tylko zł. 5.20 


Serwis z dekoracją w kwiaty 
na 6 osób tylko 7:90, na 12 osób 
głr. 15:60. 

Talerz płytki 11 ct., głęboki 12 ct 
Serwis do herbaty z dekoracją 
w kwiaty na 6 osób tylko gł. 230. 
1 para filiżanek 22 ct. 
Serwis do czarnej kawy na 6 osób 

alr. 2. 252 4—6 
1 para filiżanek 20 ct. 
Ńerwis szklany na 12 osób (63 
satuk tylko złr. 7:20. 
Sahlanka do wody 5, s matowym 
paskiem 6 ct. 


Kazimierz Lewicki 
Główny skład dla Galicji porcela- 
ny, sskła i samowarów. Lwów, 

Trybunalska, dom własny. 


BMS" Cenniki ilustrowane gratis 
i franco. "mg 


Róże remontanty 


Róże trzyletnie w 12 odmianach 12 
sztuk 14 k. 

Róże płaczące 2 metry wysokie 12 
sztuk 20 k. 

Róże jednororzne szczepione naj- 
mowsze gatunki w 50 kolorach, 12 sztuk 
8 k. (Jednej sztuki się nie wysyła). 

Kasztany 2 i 1%, m. wysokie, 100 
sztuk 20 k. (w sprzedaży mniejszej ilości 
30 hel. sztuka). 

Goździki hletawskie w 7 odmianach 
i kolorach, 20 sztnk 2 k., 15 sztnk 2 k. 

Bratki 20 sztuk różnokolorowych 
1 k. 20 b. 273 1—3 

Stokrótki, pełne różnokolorowe, 
sztuk 1 k. 20 h. 

Kanvy bardzo piękne, 10 szt. 2 k. 


Truskawki ananasowe, bardzo wiel 
kie w 3 odm. 100 szt. 6 k. 


Flance kuiatowe i jarzynowe; ua- 
siena erfurckie sprzedaje jak najtaniej i 
o łaskawe względy uprasza 


Józef Ursa, 


ogrodnik w Sanoku. 


Mąkę węgierską 
suchą i białą OOO. 


Migdały wybierane 
RODZYNKI SUŁTAŃSKIE 
Figi i daktele 
Orzechy tureckie | włoskia, łu- 
szczone i w łupkach 
Kawy, herbaty, czekolady 


poleea po nader niskich cenach i tylko 
w doborowej jakości hamdel 


0. T. Wincklera Syna 


Lwów, Rynek 28. 
Oreżdże Mauthnera codziennie 
śwloże. 206 3 P 


Ceuniki gratis i franco. 


20 


PERFUMERJE 


w flakon'ch i na wagę 


MYDŁA TOALETOWE 


we wszystkich zapachach 


Kosmetyki i Pomady 


Przybory toaletowe 
SZCZOTECZKI 
GRZEBIENIE, SZCZOTKI 


GĄBKI TOALETOWE 
poleca 228 2—? 


ALOJZY HUBNER 


Lwów Bynek 38, 


1 


POGGGGQGGOGGGCCJGOGZGEK 
IWa święta! 


SŁAWNE DROŻDŻE 


jedyne i niezawodne w rozczynie z fabryki Ad. lg. Mautrera 

i Syna w Wiedniu. — Prześliczną mąkę, towary południowe 

najprzedniejsze, WINA, KONIAKI, starą czystą żytnią wódkę 
„Baliabanówkę* poleca najtaniej 


Haude! KAROLA BAŁŁABANA — LWÓW. 


270 28 Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą. 


ALOJZY KUBNER 


Lwów, Rynek 38, 


poleca 


Krochmal 
kremowy 


do farbowania 


firanek, portier, koronek i t. d. 


Tekturki do prasowania 


Boraks 

Stesrynę 

Gumę arabską 
Wosk Ta 
Krochmal pszenny 
Krochmal ryżowy 
Sodę do prania 
wapno chlorowa 
Krochmal brylantowy 
Klakebrunicę - 
Mydło do prania 
Mydło szare 


Farby 


do farbowania i szszotkowania 
spelzłych materyj, sukien, ubrań 
it. p, w pakiecikach po 6, 
10 i 15 ct. 


Atrame"t 


do znaczenia bielizny. 


Farby 
do stampilij mosiężnych i kau- 
czukowych. 


Proszek 


do czyszczenia srebra. 


Proszek 


do czyszczenia wszelkich metali, 
Leskon. 
MYTKI (Wascheln) 


drzewne, kokosowe i trzcinowe 
it d.it. d. 


RTĘFTP 


255 2—5 


212 2—P 


r 


Na sezon! 
Lwów, plac Halicki Nr. 7. 


Józef Kopaczyński 
Rętawicznik i Bandażyta 


poleca się Szanowie publ czneś*. 
Rękawiczki własnego wyrobu. 


TI Ga da GF: Ga Ta CT. ciu Ta 
Monopol 


HERBATA 


3s 26—? 2 Rączką 


wyborna, świeża 


wszędzie do nabycia 


a gdzie niema wprost 


z Magazynu 


JULJUSZA GROSSEGO 
Ww ą skrył 


WWWWYWÓGWWWWW 


m e ACH GK 
DWTWW TW OWTYTPYWWWWÓWW 


Cenniki | 
z handlu farh, materjałów 


i towarów mięszanych 


wysyła gratis i franco 


0. T. Wincklera Syn 


| Lwów, Rynek 28 207 3-7 


3B0EZBGOCY 


— 


PIGUŁKI BLANCARD'A 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIE MEDYCZNĄ W PARYZU 


Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości 


Bladości cery, w SY- 0 


O flis organicznej, w Lymfatyzmie ! we wszystkich chorobach spowodowa- 
© nych zarodkiera skrofulicznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, etc.). 
@ DOZA: 2 do 6 Pigołek driennie, — BLANCARD & C", 40, rue Bonaparte, PARIS. 0 


.9000000000009000000000000000000000B 
We Lwowie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


Redaktor: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


I GBDOCOGDODQODQOO"OG0GO CC 20 © DT PQ 


DZIENNIK POLSK! z dnia 3 kwietnia 19660 i. 


HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDA 


wę Lwowie, plac Mariacki liczba Lo. 
poleca najlepsze gatunki 


BF KAWY $E 


u amaku ozystym | aromatycznym. 


WE LWOWIE 


1/4 kilo 
postorico . . mi R | -— zł 90 et am 
Cuba zraboziarnista . . . „ak, 0, az 
Cejlon zielona ; Low w SEE ye 
6 - przednia. i de l olip > A> 
= graboziarnista, . . . . 1 „ 6» , ; 
" w perłowa. . w. 7 o, 08 w 
Mocca arabska bardzo aromatyczna W, DENA 
Jawa złota 2 1, dp 


Uwaga: Kawa Mocca arabska sama używa się 
tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę potrzeba 
używać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek 
oddzielnie opalić, 16 21—? 


>O©G>>©E>©E>©>©E©>>B©>G© 00 ©© ©©©©>©>0©0©>0 


Z Paryża 


A SZAŁKIEWICZ. 


`% a ro rp 
a S a a. EY 


O>>O©O©©00©©>0©©0©© >>© © 
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© 


8001 c 10--? 


tym względem dwu zdań. 


Outs* przyrządzi. 


najpiękniejsze konie i najgustowniejsze powozy 


„24 26—? zamawiać można u 


ANTONIEGO KURKOWSKIEGO 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 10. 


Mam zaszczyt zawiadomić, że 
już otrzymałem świeże 


TOWARY 


świąteczne 


i takowe po najtańszych cenach 
polecam tar w głównym handlu 
przy ulicy Batorego I. 2, jako też 
i we Filji mojej przy ulicy Zie:0- 
nej |. 4. 

Dla wygody Szanownej P. T. 
Publczności podaję maly wyciąg 
z mego cennika. 


Najstarsza firma we Lwowie 


Franciszka Underki „Ojca” 


ulica Krakowska liczba 15 256 2—8 
donosi, iż przy zbliżających się Świętach Wielkanecnych zao, atrzyła obficie 
swój SKŁAD WĘDLIN znany z dobroci, w świeże i doborowe 

wędliny ZEP" po jak najnmiarkowańszych cenach. "qug 


-—£Z2 Odsyłki na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą. == — T $ i j p e | i 
Migdałów wybieranych pół kilo 76 
NOGOOGGOCOOCOBGOBOOGOOONIE | Mim ardzo ina. T —00 
Daktyll marokańskich e S 
Daktyli aleksandryjskich s» —36 
Daktyli Califat >» » —32 
Rodzynek salt: ńskich s o» —38 
Rodzynck Eleme dużych » s —40 
Rodzynek drobnych czarn. „ „ —28 
Malagi na gałązkach A m eS 
Orzechów tureckich całych „ „ —'24 
Orzechów tureckich tłaczon, „ „ —'50 
Orzechów włoskich całych ,  „ —*20 
u Orzechów włoskich łaszczon. ,  „ —"48 
Drożdży niezawodnych pra- 
sowauych non =60 
“iwek bośniackich wo» —20 
Fig sułtańskich 560 =a 
Fig wiankowych „on —=16 
Cykaty dużej » M i 75 
Z À K Ł A D Aranoini drobnej w w —='B6 
Powideł buśniackich » 9 —18 
Artystyczno - Grefczny Mnsła świeżego z kwaśnej 
śmietany p —'68 
LWÓW, Masła deserowego ze słod- 
` kiej śmietany » on —'80 
ulica Chorążczyzny 19 Masła dworskiego do potraw „,  „ —50 
Młodn znakomitego mn —'32 
a u u Maku U n —'24 
biuro ulica Piekarska I. 14 Mąki najpiękniejszej AEE T 
f UB4 3—? ledna laska wanliji wo on —20 
wykonoje « ledon pakiecik drożdży w 
proszku 3%, 2700 


najlepsze klisze dla wszelkich rodzajów druku 
w fotocynkografii, autotypii etc. etc. 
oraz rysunki kredkowe I pastelowe podług każdej fotografii w naturalnej 
wielkości. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


JOQGGGOOGOGGAGOGOGEX 


| WEB” Zarzad Podkamień "gBg 


obok Rohatyna 


ma do zbycia rozpłodniki czystej krwi Oldenburg. Bnhaje różnego wieku 
po 45 ct, zaś jałówki dwulatnie i młodsze po 30 ct. za kilo żywej wagi. i 
Ma również rozpłodniki nierogacizdy, rasy Yorkshire, prosięta dwumie- 
Sięczno po '0 złr sztuka, starsze po 45 ct. za kilo żywej wagi. 

Do siewu wiosennego jest jęczmień Nanna pierwszy plon po 7 złe. sto 
kilo, owies Corumbus, owies złoty o'brzymi i owies Doppawski, również pierwszy 
plon po 6 złr. sto kilo. 211 6-6 

„azbliższa stacja Potok a na żądanie mogą być wyslane konie. 


Utrzymuję także na sk'adsie 
różne gatunki tylzo naturalnych 


WIN, 
wyborny rum bremski, harbatę, 
wódki zegraniczne i krajowe, pi- 
wo butelkowe oraz bardzo dobry 
«onlak francuski i węglerski. 


Zamówienia z prowincji cdsyłam od- 
wrotnie, na Żądanie wysyłam cenniki 
franca. Polecając się licznym rozkazom 
Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się 
z pełnym szacnnkiem 


Leonard Soleck: 
we Lwowie 


Sklep główny: ul. Batorego |. 2. 
Filia: Lwów, ul. Zielona I. 4. 


: krawczyni poszukuje zaję- 
Uzdolniona ERA 


cia w domu prywatnym. 
Adres: Paulina Łozińska, Łyczaków 53A 


Dra Fryderyka Lengyela balsam brzezowy. Jnż 
sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeńń w pniu wy- 
świdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
sów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisu wynalazcy przyrządzony zosta- 
nie w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie 


KUSZCZAK i ZUBIK 


plac Halicki liczba |. 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą do 
najlepszych ze wszystkich środków odżywczych i nia ma pod 
Jednak sposób i gatunek potraw 
owsianych, które się używa, jeżeli lekarz taki posiłek na jadło- 
spisie dziecka, chorego lub wyzdrowieńca przepisze, jest naj- 
większej wagi. Jeżeli zajdzie taka kwestja, to praktyczna gospo- 
dyni domu może ją łatwo rozwiązać, uniknąć każdego rozczaro- 
wania, każdego schybienia, jeżeli z calem zaufaniem „Quńkar 


Najświeższe nowości bławatne 
na suknie damskie, 
Satyny wełniane lśniące, koczmeny, rypsy 
i dyagonale na toalety wizytowe i kostjumy, 
WIELKI WYBOR 195 8—10 
materjałów czarnych wzorzystych i gładkich 


Batysty, zefiry, satyny, lewantyny, piki, 
perkele, płócienka błałe I w kolsrach do prania. 


a= sartymenta od najtęńszych do najlepszych gatunków S 
2E Próbki franco. ë 


polecają 


er Oats | SZA 4 


Wszędzie do nabyola w pakletach po 1 funcle i ', funta 
(z przepisem gotowania). 


T MANUFACTURED BY p 
ERICAN CEREAL Co. f á 


Miipmaa wę "b pepe 


"TW WY PY p A ANC 
DDOUnD=T RER aaa - 


Pierwsza parowa fabryka 


| i główny skład wyrobów masarskich $ 


Józefa Jankowskiego £ 


we Lwowie, ul. Halicka 10, . 
odznaczona dyplomem honorowym i medalem srebrnym rządowym 
na wystawie krajowej we EE AE ” 
„ Najwyborniejsze szyn 
Poleca na święta: aaa A dobiec oka 
pieczone, krajane tak zwane krakowskie i siekaną polską do goto: 
wania, ozory, polędwice wędzone i pieczone, wędzonki, rolady 
z prosiąt i inne pasztety z dziczyzny, cielęcinę marynowaną, ple- 
czone młode prosięta i wszełkiu iane wyroby w zakres masarski 
wchodzące po najuwiarkowańszych osnach p 
Zamówienia » prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą. 
Z głębokim szacnnkiem Józef Jankowski, 
237 1--4 Lwów ul. Halicka 10. 
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Ogłoszenie konkursu. 


Na podstawie nchwały Rady miejskiej z "dnia 12-g2 marca b r. Magistrai 
miasta Tarnopola rozpisuje konkurs na posadę adjunkti technicznego biura miej: 
skiego z płacą roczną 3000 koron, dodatkiem akzywalnym rocznie w kwocie 0U 
koron i z praweni do trzech pięcioleci po 300 koron, z prawem do emerytury 
w razie stabilizacji. 3 

Warunki następujące: 

1. ukończenie studjów politechni znych z dwoma egzaminami 

i co uajmniej dwuletnia praktyka w działe budownictwa, 

| 2. prawo obywatelstwa austrjackiego, 
„ , 8. dokładna znajomość języków krajowych, oraz 
i pismie, 

4. nieprzekroczomy 40 rok życia, 

5. nieskazitelny charakter. 

Nadto obowiązywać będzi kandydata do tej posady zastrzeżenie, że praktyka 
prywatna, oraz wypracowanie planów na roboty w obrębie katastralnej gminy mia- 
sta Tarnapols tylko :a pisemnem pozweleniem burmistrza miasta w każdym poje- 
dyńczym wypadku są dopuszczalne ; przedsiębiorstwa zas bezwarunkowo wzbronione. 

Powyższa posada będzie nadaną prowizorycznie na rok jeden, po tpływ e 
którego po przekonanin się o odpowiedniej działalności kandydata może nastąp ć 
*tobilizacja, — Udokumentowane podania należy wnosić do Prezydjnm Magistratu 
do dnia 3) kwietnia 1900 r., w razie gdyby kandydat zostawał w służbie bądź to 
rządowej, bądź antonomicznej ma być podanie kompetecyjne za pośrednictwem wla- 
dzy przełożgnej wniesione. 

Magistrat król. miasta -57 3—3 

Tarnopol dnia 26 marca 1900. ŁKuczakowski burmistrz. 


państwowym 


niemieckiego w słowie 


Sapomenthol 


(Maść capomentholowa) 


nacieranie ból uśinierzające wyrobn Eugeniusza 
Matuli aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa. 
Dostać można w każdej większej apiece po 
cenie: Słoik próbny 1 kor. 40 hal. słoik duży 
5 koron. Po otrzymania należytości lub za za- 
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie apteka 
w Radomyślu keło Tarnowa. Przesyłając pie- 
niądze dołączyć należy na przekaz 12 hal. a na 
przesyłkę ofrankowaną 60 hal Na słoik próbny 
z przesyłką franko f kor. 85 hal. 275 1-9 
Celem ochrony przed naśładownictwami 
p'oozę żądać wyrnżnie: „Sapomentholu wyrebn 
Euganlusza Matull* | przyjmować tylko oryglualny: w opnkowaniu, jakie 
przedstawia rysunek zmniejszuny tu obok się znajdujący 


IOOOOOOONODOCOCOCOCOCOCOUE 


Ap a" WzyęT 
a= rfaWOL"=f "ne J 
” - E h 
i 


reno przedp.| popoł. 


| ze Lwowa odahodzą: 


| : 
zyska dopiero prawie cudowny skutek, Da Lwowa przyobsdzą: | rano |przedp.! popoł. | wiecz.| noc 11050 
„PAR: K z Krakowa . 100. J600 | 9-0 | iB lu | 945 | do Krał.owa. pame 410 8-45 | 266" | 6:40 |11250 
Jeżeli. wcze REA UA £ Podwołoczysk (głów. dw.)|3-30 | 8-06 | 236°) ba0 |10%6 | do Podwołoczysk z gł. dw.| 615) 9-35 | 1:55" | 7:20 |1110 
miejsce skóry tym balsamem, te jnż nazajutr: rare » ua Podzamcze| 305 | 744 | 220s) 516 | 1008 » Z Podzamczj 6-30| 968 | 208* | 7:42 |1183 
odpadają prawie nieznaczne Inpleże ze okóry, która r Ternopulu-licpyczyniec 430% 1025 | do Tarnopola - Kopyczyniec 9-35 11'10 
staje się przezto lónląco blałą | dellkatną z Borek W.-Urzymałowa | 5:4 2:36 | 5-40 do Borek W.-irzymałowa . SAMEL GOF Dn 
a z Jarusiawia ! 11'156 do Jarosławia . « « « > 530 10:46 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy z Czerniowiec-itzkun . . .|610 |11-55 | ttwe| «20 |1010 | do Czerniowiecritzkan . .| 680| 9:45 | 240" | 6.26 ||g 36 
| nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świe- 20 Pippi u aeg j 11:55 6-żU 10% gp m AM ` ej 9:45 | 2:45 A 
ę i zaj , bli f z Stryja, Ławocz. Ba u| 7: k a, Ławocz., Bndap.| 6 ; 
Żość usuwa w w 2 piegi, plamy o SRRAE lizny, czerwo z Stryja, Chyrowa, Suchej(f)| 7-557 1:40 1080 | da Stryja, Chyi’, Sucheję(t) 910} | 3-06 | 7004 
ność nosa stłaszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z opisem z Stryja, Stanisławowa . .| 7:56 1:40 12:10 | do Stryja, Stan isławowa 0-10 700 
nżycia 1 zł. 50 ct. Dr. Lenglela mydła beazessowo, najłagodniejsze i najodpo- z Bełzca , ./. 1%. . e do Bełza . . . . . . Iig af 
iedniej dło dla skóry, dnie przyrządzone po 60 ct. z Rawy Husxiej i Sokala . b*15 i do Rawy reskiuj i Sokala . 10: 
E a F 7 Fa FA A gr | k 3 iawa ©.. [T40 v01 | 758g) 9216] do Janowa | 9'46 wiec. 9-45 1250| 3:15 | 6'004 AEAN 
Do nabycia w każdej większej aptece mianowicie: we Lwowie u Z. z Brzuchowie . . . . .|bbuo| 55 6:55 do Brznehowie 2'591 ° n. á| b'607| 10'10 | 3:26*| 7-10 
Ruckera; w Krakowis n Wiktora Radyka; w Czerolowoach u Golichowskiego z Zimnej Wouy 7'10 r. * [60 | 900 |1115 „6'10 | 9:55 | do Zimnej Wody 3:20 © .| 410| 846 | 625 | 6'40 |1050 


Schmiedt & Fontin iroguerjia, w Tarsopelu u Marciana 


nast Mahl apt. $ 
Krzyżanowskiego; w Tarnowia u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiere; w Hial- 


skn u Alfreda Hlumenthala i w droguerji A. kiras. 7000 18—7 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A Milski i Sp. 


* Pociągi pospieszne (Schuvilzfige); $ od 1/5 31/5 i od 16/9 30/8 co dzień, a od 1|5--15/9 w niedziele i śniętni 
© od 16--15/9 e 1/6—15/9 w dni powszednie; 


od 1/6 —15/9 w niedziele » swięta; S$ od 1/5—81/5 
i od 16/9— 30/9; ° od 7/5 10/9. 


Posąg bwskaw'cznyg odchodzi ze Lwowa o godzinie 8:50 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie B'15 wieczór 


= 


Z drukarni M. Schmitta i Sp.. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


